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o-
hedaktor naczelny:

ALEKSANDER Y 06EL,
Biura radakcvi: ul. Kopernika 1. 7, 1. piętro 

otwarte od godziny 10 rano do godz. 
1 w południe.

Biura administracyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 7 
wieczór bez przerwy.

PRZEDPŁATA NA „G AZETĘ NARODOWĄ1*
wynosi:

we Lw ow ie n a  p ro w in cy i
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4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ot.
0  z ł, 1 2  z ł.  1 5  z ł.

za g ran icą

m iesięczn ie  
k w arta ln ie  
óp łroci !e

Ku mer k os z t u j e  6 ct. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ priyim ują : wt 
kwowle: Adm inistracya Gazety Narodowej ul. Ko-
Sernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 rne 

e Yarenne P a r is ; we Wiedniu: H aaeenstein & 
Yogler (Otto Mass) W aLtfischgasse 10 — Rudoli 
Mo8se SeUerstadte 2 — A. Oppelik Orflnerg&sse 13 
— M. Duker N aohf.: Mar. Augenfeld & Emaric 
LeBsner W ollzeise 6 — SehaUek W ellzeile  11 i J. 
Danneberg, I. W ollzeile 19; w Hnmburgn: A. Stel- 
ner; w Frankfurole : n. M. Haasenstein & Yogler i 
G. L . Daube & Comp.; w W arszawie: Reiehmann  
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogteszeala zwyozajne na je -  
dnoezpaltowy wiersz drobnym diakiem  lnb jego 
miejsee 10 et. — Nadesłane •/, w j. I b  jege  
miejsoe 30 et. — G łesy puklloznośol za w lnb 
jego miejsee 50 et. — Prywatna knrMptndenoya 
3 et od wyrasn.

GtonaniB we Lwowie w furii l
Lwów, 12 grudnia.

We Lwowie i w powiecie lwowskim będzie 
ju tro ‘rozstrzygniętą walka wyborcza w kuryi V 
prowadzona od kilku miesięcy z wielką zawzię­
tością pomiędzy zwolennikami dwóch socyalisty- 
cznych kandydatów Hudeca i Breitera. Przeci­
wnicy socyalistów brali w tej walce przedwybor­
czej udział tak niezmiernie słaby i leniwy, że bę­
dzie to można policzyć do cudów, jeżeli kandy­
dat antisocyalistyezny Ignacy Witoszyński zna­
czniejszą ilość głosów uzyska.

Jest to okręg niezmiernie trudny, w którym 
zwykłymi środkami agitacyjnymi, używanymi u 
nas dla pozyskania ludu czy w miastach czy po 
wsiach nic się me zrobi. Tak samo bezsilnymi 
są 3zablonowe komitety przedwyborcze, które 
z jakim takim skutkiem działać mogą w innych 
kuryach i w innych okręgach. W okręgu wybor­
czym kuryi V miasta Lwowa i powiatu tak e
komitety nie przydadzą się na nic.

Jak to zaznaczyliśmy w numerze wczoraj­
szym, ma wielką przewagę liczebną w tym okrę­
gu proletaryat, ślepo posłuszny radykalnym .ku­
sicielom ludu11. Zresztą i sama i l o ś ć  uprawnio­
nych do głosowania jest tu tak znaczną, że aby 
takie masy ruszyć i pokierować niemi, wymaga 
to —jak na nasze pojęcia, dość jeszcze naiwne w 
sprawach organizacyi przedwyborczej, trudu nie­
zmiernego, wysiłków niesłychanych ! Dość po­
wiedzieć, że w powiecie lwowskim jest upra­
wnionych do głosowania w V kuryi około *24.000 
wyborców w mieście Lwowie 26.000 — razem 
przeto około 50.000—włościan ruskich i polskich, 
robotników miejskich, kolonistów niemieckich, 
tłumy niższej służby biurowej, dyetaryuszów itp. 
żydów, a wreszcie różnobarwna masa tych klas 
ludności, z których rekrutują się wyborcy innych 
kuryi.

Całą tę mięszaninę pstrą zsypuje ordyna- 
cya wyborcza w jeden garnek, i każe im wspól­
nie głosować. Każda z tych rozlicznych warstw 
ludności, z jakich składa się kurya V lwowska, 
powinnaby mieć własną organizacyę przedwy­
borczą, czyli inaczej mówiąc, powinno być tyle 
komitetów odrębnych, ile mieści się w niej od­
rębnych warstw społecznych -  bo jeden komi­
tet. chosiaźby najpoważniejszy, wszystkich klas 
ludności nie poruszy.

Zrozumieli tę prawdę socyaliści i dla siebie 
stworzyli organizacyę przedwyborczą niezmiernie 
ruchliwą. Przeciwnicy ich — co prawda zaspali 
sprawę i ograniczyli się tylko do bardzo energi­
cznego i srogiego — kiwania palcem w bucie 
przeciw wywrotowcom.

Jak agitują socyaliści zorganizowani — po­
wszechnie wiadomo. Agitują oni we Lwowie tak 
samo jak na całym świecie — tj. z planem ostro­
żnie rozważonym, ale w działaniu śmiało i z im­
petem, .^zapomocą tłumów, gotowych do awan­
tur, ale powodujących się komendzie przewódz- 
ców.

Agitacyę Breitera, drugiego socyalisty — 
„wolnego" t. j. nie należącego do organizacyi 
międzynarodowej socyalnej charakteryzuje Gazeta 
Wyborcza, organ partyi socyalno-demokratyczriej 
wydawany specyalnie we Lwowie na czas wy­
borów. Mianowicie opisuje ta Gazeta Wyborcza 
agitacyę Breiterowską, w następujący sposób:

„Jeszcze jako niedowarzony student szerzył 
Breiter wśród kolegów w Czytelni akademickiej 
swary, niezgodę i zawiść. Tam był jego pierwszy 
występ, którym zwrócił na siebie uwagę.

W kilka lat później widzimy go zakładają­
cego we Lwowie a n a r c h i s t y c z n e  stowarzy­
szenie „Swit", gniazdo demoralizacyi ówczesnego 
ruchu robotniczego. Na czele partyi anarchistów 
prowadził on wtedy bój zażarty z socyalistami, 
którzy mu byli za mało radykalnymi. Na ezełe 
skorumpowanej przez siebie bandy pijaków rozbi­
jał ou wtedy wiece socyalistów, W anonimowych 
paszkv. iłach, lub pod obcą firmą wydanych o- 
dezwach, napadał, jak obecnie w „Jednodniówce" 
— na naszą partyę rzucał błotem na najuczciw­
szych naszych towarzyszy. Przyciśnięty do muru 
zrzucał ■/. siebie wszelką odpowiedzialność, pro­
stował odwoływał lub przepraszał.

Nieuczciwa, brudna i brutalna walka, jaką 
toczył na czele swej anarchistycznej zgrai, z or 
ganizacyą robotniczą otworzyła i najciemniejszym 
oczy. Porzucony i opuszczony przez wszystkich, 
znikł na chwilę ów „czerwony socyalista" z wi­
downi publicznej, by za pomocą cichej skruchy 
i sinych wpływów ojca, wyżebrać posadę rządo­
wą c. k. prolesora gitnnazyalnego.

Zawiedziony jednak w nadziejach, nienasy­
cony w swej ambicyi, chwyta się znów innego 
środka, by się światu przypomnieć. Zakłada re­
wolwerowe pisemko Monitor. Systematycznie 
uprawiana blaga, senzacya z za kulis sypialni, 
oszczerstwo, obdzieranie najgodniejszych ludzi z 
czci i wiary : oto ramy w jakich pracuje publi­
cysta Brajter. Szereg skandalicznych procesów, 
kończących się odwołaniem, przeproszeniem lub 
karą za oszczerstwo, niecne napaści uzupełniają 
nam obraz działalności redaktora-pamflecisty.

Przy biurku dziennikarskiem zmienia się 
■dawny anarchista -  kandydat profesorski w lu­
dowca i w roku 1897 kandyduje nieszczęśliwi e 
pod sztandarem radykalizmu na posła do 
Wiednia,

Żal za kilkunastu tysiącami, wyrzuconymi 
bezskutecznie na wódkę i kiełbasę wyborczą, żal 
za mandatem i złość na żydów, którzy mu się 
sprzedać nie chcieli, wywołuje nową fazę w roz­
woju politycznym p. Ernesta. Brajter staje się 
antysemitą. W Monitorze piorunuje na żydów, 
grozi rozruchami, zaprzysięga im zemstę dozgon­
ną, aż pewnego poranku w drugiej połowie roku 
1900 staje się w Szczercu, Jaryczowie, Nawaryi 
i Lwowie... filoseinitą, obrońcą żydów."

Jest to charakterystyka metody działania 
p. Breitera, skreślona przez socyalistów, którzy 
go wybornie znają

Co znów Breiter pisze o kandydacie zorga­
nizowanych socyalistów Hudecu, tego w przy-

zwoitem piśmie powtarzać nie można. Dość po­
wiedzieć, że najdelikatniejszym z zarzutów, jaki 
Breiter czyni Hudecowi jest ten, że p. Hudec jest 
złodziejem kasy chorych, w której urząd dyre­
ktora piastuje.

Jednem słowem — czyż można takim lu­
dziom zostawić mandat kuryi V ze stolicy kraju 
i jej otoczenia bezspornie?

Nie!
Głosujmy więc wszyscy, którzy nie chcemy 

ażeby ten mandat dostał się w ręce socyalisty 
lub anarchisty — na robotnika katolickiego :

Ignacego Witoszyńskiego!
Ale głosujm y! Na prawdę głosujmy 1

w tym stosunku zajść coś nowego, coś wielce 
doniosłego dla przyszłości Afryki południowej ; 
ostatnie wypadki lizbońskie poruszyły zatem 
wszystkie państwa, które posiadają kolonie w 
Afryce.

Zdaje się, że te nowe akta, o których mó­
wił Ribeiro, mają związek z konwencyami anglo- 
niemieckiemi, do których także Portugalię teraz 
wciągnięto. Z Londynu słychać, że wkrótce zo­
stanie ogłoszonym dokument dyplomatyczny, któ­
ry poniekąd wyświeci konwencye anglo-niemiec- 
kie i wykaże, iż oprócz Niemiec i Anglii także 
Portugalia w bardzo ważnych punktach odniesie 
z nich korzyści. Sprawa to wielce zagadkowa.

Sojusz anglo-portugalski.
Lwów 12 grudnia.

Okazuje 3ię, że zapowiedziane naprzód przy 
bycie eskadry angielskiej do Lizbony, jak i toasty 
króla portugalskiego i admirała angielskiego 
nie były tylko stwierdzeniem i na dzisiejszą dobę 
obmyślanem zamanifestowaniem dawnych trakta 
tów przymierza pomiędzy Anglią i Portugalią. 
Chodzi o jakiś jeszcze układ nowy i tak ważny, 
że niechętna wyrazowi „sojusz" Anglia, teraz go 
tendencyjnie użyła.

Wyraz „sojusz* padł na obiedzie galowym 
u króla; bliższe wyjaśnienia nastąpiły na obiedzie 
wyprawionym w sobotę przez ministra prezyden 
ta Hintze Ribeiro w arsenale lizbońskim. Ribeiro 
oświadczył w swoim toaście :J

„Pragnę powitać naród wielkobrytański w 
dostojnej osobie królowej Wiktoryi, a oraz sojusz 
istniejący między Wielką Brytanią a Portugalią, 
który już od dawnego czasu w traktatach był 
złożony i nowemi aktami stwierdzony został. 
Znaczenie tego sojuszu ugruntowanego w prze­
szłości, stwierdzonego obecnie i przez rzetelne 
rozumienie się obu państw wiele rokującego na 
przyszłość, leży w zapewnieniu, że prawa ich 
będą szanowane i posiadłości ich zagwaran­
towane".

Poseł angielski odpowiadając składa rzą­
dowi portugalskiemu dzięki za tak ściśle zacho­
wywane przyjacielskie postępywanie podczas woj­
ny południowo-afrykańskiej, które tak miłe było 
rządowi angielskiemu. Sojusz, nierozerwame łą­
czący oba państwa, należało tylko stwierdzić, a 
dokonała tego obecność eskadry angielskiej. Rząd 
angielski sądzi, że żywo ciągle przechowywane 
w pamięci dawne węzły, nowymi wypadkami je­
szcze się mocniej ścieśniły i pragnie, aby silna 
i stała przyjaźń i sojusz na zawsze się za­
chowały.

Obok trój przymierza austro -uiemiecko-wło- 
skiego i dwuprzymierza rośyjsko-francuskiego 
staje zatem w Europie nowe dwuprzymierze an- 
glo-portugalskie. Anonsowanie tego nowego przy­
mierza zdziwiło powszechnie, gdyż wiadome były 
światu dawne traktaty, mocą których Portugalia 
stała się poprostu trabantką Anglii. Musiało więc

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 12 grudnia.

W onegdajszej mowie swojej hr. B ii 1 o w 
wykazywał aktami, że rząd niemiecki w zeszłym 
roku pospołu z holenderskim dwa razy udawał 
się do K r u g e r a  celem zapobieżenia wybucho­
wi wojny. W czerwcu r. z. rząd niemiecki dora­
dzał Krugerowi jak największego umiarkowania 
i ofiarował pośrednictwo niemiecko-holenderskie 
dla oddania sprawy pod sąd polubowny Stanów 
Zjednoczonych. Kruger jednak przez posła Leydsa 
nie przyjął pośrednictwa, ponieważ jeszcze nie 
czas ku temu.

W lipcu zaś r z. doradzały Niemcy i Ho- 
landya, aby Kriiger nie odrzucał ówczesnego pro­
jektu angielskiego, ale nie ofiarowały pośredni­
ctwa — pomimo iż Kruger już żądał wyroku 
polubownego — a to ponieważ „umysły już za­
nadto były rozgorączkowane" i interwencya ja­
kiego mocarstwa mogła stać się niebezpieczną i 
krytyczną.

Wszelako hr. Bulów nie dodał, że wina nie 
spada na Krugera, tylko na gubernatora Kaplan- 
du Milnera, który podmawiańy przez Cecyla Rho- 
desa i ministra Chamberlaina pofałszował wręcz 
oświadczenia Krugera.

Prasa niemiecka oświadcza, iż hr. Bulów 
nie zdołał przekonać narodu niemieckiego, dla­
czego, gdy interwencya Niemiec było już niemo­
żliwą, nie można było przystać na przyjęcie, o 
które prosił Krflger. „Hr. Bulów powiada, że 
jemuby to nic nie przyniosło a namby zaszko 
dziło. Przeciwnie, rzut oka na prasę całego świa­
ta dowodzi, że Francy a, śmiele przyjmując sędzi 
wego bohatera Boerów, zyskała u wszystkich na­
rodów nietylko na sympatyi, ale i na uroku, 
Niemcy zaś pod jednym i drugim względem wiele 
uroniły."

Gruba obraza, jaką a m e r y k a ń s k i  
j e n e r a ł  Chaffee wyrządził swemu przełożo­
nemu hr. W a l d e r s e e m u  została załatwio­
ną. Fakt jednak pozostał i jaskrawo oświetla 
jedność koncertu mocarstw w Chinach. Francu­
zi, którzy już poczęli z miejsc ruszać dziesięć 
starych znamienitych astronomicznych instrumen­
tów chińskich, zaniechali tego i pozostawili je na 
miejscu, podobno na rozkaz z Paryża. Niemcy

jednak nie zaprzestali zdejmowania instrumentów, 
które za swój ucząstek uznali 1!

Nadto jenerał Chaffee zabronił obcym woj­
skom przechodu przez tę b r a m ę  w P e k i n i e ,  
którą oddział amerykański zajął. Z Nowego Jor­
ku donoszą: „Zakaz ten, wydany przeciw r a ­
b u j ą c y m  w o j s k o m ,  opiera się na instruk- 
cyi rządu waszyngtońskiego, wedle której Ame­
rykanie tylko w razie wspólnych operacyj sprzy­
mierzonych komendzie Walderseego podlegają". 
Miła to, jak widzimy komenda!

Cóż dopiero powiedzieć o telegramie Peter. 
Wiedomosti, który widocznte listem do Włady- 
wostoku a stamtąd telegrafem wysłał ks. Uch- 
tomski, bawiący teraz w Pekinie i jako powier­
nik cara odgrywający tam większą niż urzędowy 
poseł rosyjski Giers rolę! Sponiewierano więk­
szość mocarstw, z błotem zmięszano Niemcy 
i ich weltmarszałka. Zaciętość rosyjska musi być 
ogromna, skoro targnęła się nawet na takie 
jagnięta, jakiemi są przecie Austro-Węgry i 
Włochy.

Artykuł ten zapowiada niejako, że Rosya 
mająca w Mandżuryi 115.000 wojska, ujrzy się 
zniewoloną obronić Chiny od łakomstwa pewnych 
mocarstw, i zająć się tam przywróceniem po­
rządku, gdy inne mocarstwa tylko straszniejszy 
nierząd wywołują. Prasa berlińska ciągle utrzy­
muje, że nie ma co zwracać uwagi na wycieczki 
pism rosyjskich, gdyż car pomimo nich szedł i 
pójdzie swoją drogą. Ale ten artykuł Petersb. 
Wiedomosti da chyba Niemcom wiele do mydle­
nia, tem bardziej, gdy i prasa berlińska przyzna­
je, że to samo co piszą dzienniki rosyjskte, my­
ślą też najwyższe urzędowe sfery petersburskie.

Rząd włoski, napierany zapewne przez króla, 
zabiera się na seryodo „maffii" sycylijskiej. Z Rzy­
mu d. 10 bm. donoszą: „Zeszłej nocy otoczyło 
stu żandarmów i żołnierzy wraz z dziesięcioma 
komisarzami policyi wieś Bagherię pod Paler- 
mem. Zaskoczyli oni niespodzianie trzydziestu 
pięciu członków maffii, i zabrali mnóstwo srzelb, 
rewolwerów, pistoletów i nabojów. Równocześnie 
schwytano dwunastu innych członków maffii w 
Brancaccio. Wszędzie uwijają się władze z 
energią przeciw tej bandzie “

Już otwarto ruch na pierwszej wybudowa­
nej części k o l e i  a b i s y ń s k i e j  między Dżibuti 
(port francuzki na Czerwonem morzu) do Dauenle 
(108 kilometrów). Nim dalsze części zostaną wy­
budowane, ma się dalszy transport do Harraru 
odbywać karawanami.

Ruch wyborczy.
L w ów  12 grudnia.

Dziś w czwartek głosujmy wszyscy 
a głosujmy zgodnie i solidarnie na kan­
dydatów n a r o d o w y c h !  Nie dajmy się 
odstraszyć żadnym pogróżkom !

Pamiętajmy, że wynik wyborów w 
kuryi powszechnej V nie mało wpłynie na
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Podwójna nic.
Napisała

Miss E M  TLorneycroft Fowler.

(Ciąg dalszy).

Mrs. Welford rzuciła trwożliwie okiem na 
awego męża.

— Mam nadzieję, że Jakób nie nie usły­
szał. Zaraz robi wielki hałas o co bądź. Razu 
jednego np. powiedziałam do niego w chwili, gdy 
właśnie coś w zborze ganił „Jakóbie rzekłam
  gdybyś się modlił z zamkniętemi oczyma tak,
jak to każdy dobry chrześcijanin powinien czy­
nić, toby to lepiej było dla wszystkich, ale ty 
faktycznie jesteś tak pochłonięty pilnowaniem du­
chownego, czy przypadkiem nie łamie w czem 
rytuału, że nie masz czasu przypomnieć sobie, 
że sam też nie masz łamać dziesięciorga przy­
kazań Bożych.11 Ech, moje drogie, moje drogie 
panie! Dosyć już nieprzyjemności znosić gryma­
sy mężowskie w swoim własnym domu i w dzień 
powszedni, więc jeżeliby przyszło słuchać tego 
samego jeszcze i w kościele i w niedzielę, no to 
chciałabym wiedzieć, w co się obróci ten dzień 
pokoju ?

Dobra ta kobieta przemawiała z uczuciem. 
Niegdyś pewnego razu małe stołki zasćąpione zo­
stały szerokimi klęcznikami w tym zborze, w któ­
rym jej ojciec przez wiele lat odprawiał nabo­
żeństwa — i oto ta reformacya złamała jej serce 
na zawsze.

— Gdyby mi to kto inny opowiadał — rze­
kła mrs. Cottle — a nie pani mrs Brown, nigdy- 
bym nie uwierzyła.

Mrs. Brown rozradowana tem była do głę­
bi duszy.

— To jeszcze nie wszystko — dodała — 
słyszałam, że są jeszcze cztery różnokolorowe 
zakładki do książek do znaczenia modlitw, które 
mają być odmawiane — a jeżeli i to jeszcze nie 
trąci papieżnictwem, to chciałabym wiedzieć, 
czem to jest innem.

Bo mrs. Brown była tem dla wszystkiego, 
co przypominało -kościół, rządzony przez papie­
ża, czem dobre kropidło jest dla wody — odkry­
wała je w naj nie właściwszych nawet i najmniej 
widocznych miejscach.

Nastąpiła ponowna pauza zapierającego od­
dech zdumienia, poezem mrs. Cottle szepnęła 
szeptem jak tchnienie cichym:

— Bożei mój jedyny! Wszystko to, to pra­
wdziwe tarany, które rozbijają kościół angli 
kański.

Mrs. Cottle stawała się prawdziwą Joanną 
d’Arc, ile razy spostrzegała, że kościół angiel­
ski jest w niebezpieczeństwie, taką płonęła goto­
wością występywania w jego obronie. Urodziła 
się i wychowała jako nonkonformistka i później­
sze swoje lata poświęciła usiłowaniom zmycia tej 
plamy ze swej młodości. Niemniej młodzieńcza 
jej wiara była tak gorącą, że i teraz nawet zda­
rzało się jej jeszcze niekiedy nazywać anglikań­
skiego swego parafialnego kapłana „ministrem" 
lecz ile razy tak się trafiło, coprędzej sama siebie 
poprawiała i pocieszała się myślą, że niejeden 
musiał nie zauważyć jej niewłaściwego wyraże­
nia się.

— Nie jestem ani pedantką ani bigotką —

odezwała się znowu mrs. Brown — i wdzięczna 
jestem za to opatrzności Boskiej.

Miała śmieszny zwyczaj dziękowania opatrz­
ności za wszystkie te skarby duchowe, jakie by­
ły schowane w jej duszy.

— Mimo to nie mogę się zgodzić na nic, 
co się różni od tego, jakiem było za czasów, 
gdym była dzieckiem. Co wtedy było dla mnie 
dobrem, to i dziś mi pożytek przyniesie, tak so­
bie zawsze mówię i zapewniam panie, że nie 
mogłabym czytać sumiennie biblii, odpychającej 
od siebie swojemi zakładkami o romanistycznych 
tendencyach. Mogą sobie inni głosić, jakie chcą, 
zasady, ale tylko dotąd, dopóki to mnie nie do­
tyka. Nie mam temu nic do zarzucenia, bo dzię­
ki Bogu mogę powiedzieć, że zawsze byłam wy­
rozumiałą i oświeconą, ale każdy przecież musi 
mieć gdzieś swoją granicę, a co do mnie, to ja 
ją  prowadzę przed takiemi jak ta inowacyami. 
Bo rzeczywiście przekonanie moje jest takie, że 
sam papież siedzi na dnie tego wszystkiego.

Mrs. Brown przed Jego Świątobliwością 
stała na stanowisku ultra-protestantki. Zdawało 
się jej, że jest olbrzymem walczącym z papieżem, 
w y o b ra żen ia  zaś swoje o własnej swojej roli 
czerpała wyłącznie tylko z ilustracyj z „Drogi 
Pielgrzyma". A patrzała na papieża jak na pier­
wszą z trzech potęg ciemności — drugą był sza­
tan we własnej swojej osobie, a trzecią bywał 
każdym razem ten polityk, któremu szczęśliwie 
się trafiło stanąć na czele stronnictwa liberal­
nego.

— Och moje drogie, moje dobre panie ! — 
westchnęła mrs. Welford. — Dziwię się, jak mo­
gliśmy zajść aż tak daleko! Ta wiadomość o za­
kładkach do książek jest naprawdę smutna. — 
Te modlitwy, które ona sama codzień odmawiała 
z książki, miała zaznaczone zapomocą zakładek z

podłużnego dziurkowanego kartonu, na którym 
dewizę „Ani krzyż, Ani korona11 pracowicie wy­
haftował Robert, gdy był w wdzięcznym wieku 
lat sześciu Wskutek tego dziurkowany karton — 
dla niej tak przyzwyczajonej do niego — był je­
dynym materyałem, z którego wolno było wyra­
biać jedynie możliwe do użytku zakładki do 
książek.

— To nadzwyczajnie przykra sprawa! — 
wykrzyknęła mrs. Brown. — i doprawdy tak 
mocno jestem tem dotknięta, że goto wam sama 
pomówić o niej z mrs. Bailey’em.

Och! jabym się niełatwo odważyła zro­
bić krok tak stanowczy — zastrzegła się mrs. 
Cottle, trwożliwa jako neofitka.

— Jedyna nadzieja, że Jakób tego nie spo­
strzeże — jęknęła biedna mrs. Welford — ładna 
byłaby historya, gdyby zobaczył — ale może 
być, że nie, bo na szczęście nie ma już tak do­
brego wzroku, jak miał i zwykle staram się cho­
wać przed nim okulary w niedzielę rano na 
chwilę przedtem, zanim wyjdziemy do zboru. 
Bardzo to dużo kłopotu, wyszukiwać co niedzieli 
nową jakąś skrytkę, aby je ukryć przed nim, ale 
tym sposobem unika się tylu nieprzyjemności, że 
trud się opłaca.

— Niech kto bądź wglądnie w tę sprawę 
— powtarzała mrs. Brown — a każdy mi przy­
zna, iż mam słuszność i że wszystkie podobne 
rzeczy, to nic innego jak tylko dzieło papieża. 
Umaczał on palce w tej wodzie, jestem pewna.- - 
Mrs. Brown zajadle walczyła z dogmatem nieo­
mylności papieskiej, ale wynagradzała to propa­
gandą wszechobecności Jego Świątobliwości i to 
propagandą tak pełną zapału, że mogli go jej 
pozazdrościć najgorętsi nawet papieża zwolennicy. 
Miała raz kucharza, który był członkiem kościoła 
rzymskiego katolickiepo i ile razy się temu mi­

strzowi kuchni co nie udało — jak to zresztą 
czasami trafia się i każdemu kucharzowi pro­
testantowi — mrs. Brown patrzyła na przypalone 
sosy jak na objawy szeroko rozgałęzionego spi­
sku, uknutego przez zakon Jezuitów. — Gdzie 
jest papiestwo, tam są i Jezuici, ciągnęła da­
lej, a gdzie są Jezuici — tam są spiski i 
wcaleby mnie nie zdziwiła wiadomość, że cała 
historya z tymi zakładkami to formalny spisek 
uknuty, aby wywrócić kościół anglikański.

W tej chwili sonata dobiegła do końca i 
mr. Morgan znowu spadł na głowę gospodyni 
domu. Z najwyższym wysiłkiem tedy oderwała 
się od spraw zboru a Zeszła na świat docze­
sny i zaczęła nalegać na miss Barber, aby za 
produkowała „Nosiła wieniec z róż" a sama usia­
dła obok organisty.

— Spodziewam się, że się panu podobało 
Sunny dale — zaczęła uprzejmie — wszyscy u- 
ważają je za bardzo ładną wieś, ale co do mnie 
wolałabym trochę więcej życia. Wychowałam się 
w Trawley, wie pan, nasze miasteczko i często 
robiłam mężowi uwagę „życie wiejskie może być 
bardzo przyjemne, Jakóbie, dla tych, którzy są 
do niego przyzwyczejani, ale dla mnie, to tylko 
życie miejskie istnieje".

Septimus Morgau uśmiechnął się. — Moja 
żona zgodziłaby się z panią mrs. Welford, bo na- 
dewszystko lubi oglądać wystawy sklepowe, ale 
choć mi to przykro, muszę wyznać, że i Etelka 
i ja mamy o wiele pospolitsze gusta.

(C. d. n.)

L ETO W A do użycia 
dla pięknych pań

poleca

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.
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powodzenie lub niepowodzenie w wyborach 
z gmin wiejskich.

Pomnijmy, iż wedle rezultatu dzisiej­
szych wyborów sądzić będą obcy o cha- 
rakte, ze i dążeniach naszego k ra ju !

Potrzeba, aby w y b o r c y  m. L w o -  
w a stanęli dziś w czwartek wszyscy do 
urny wyborczej i zamanifestowali sw oje 
antisocyalistyczne dążenia, oddając zgodn e 
s ^ e  g lo sy  na

Ignacego Witoszyńskiego!
Socyaliści w połączeniu z ludowcami, osta­

tni numer Naprzodu zaleca bowiem na piątą ku­
ryę sanocką p. Jana Slapińskiego 1 Charaktery­
stycznym jest także następujący ustęp z artyku­
łu Naprzodu : „Wzywamy także gorąco naszych 
towarzyszy do popierania rusińskich ludowych 
kandydatów przeciw gwałcicielom stańczykom!“ 
Śliczne sojusze !

Krakowska dyrekcya policyi ogłosiła, że ce­
lem zapewnienia wyborcom swobodnego głoso­
wania, zarządzono, że przed każdym lokalem 
wyborczym w Krakowie będzie urzędnik policyj­
ny, straż policyjna, jako też oddział wojska.

Pilzno 11 grudnia.
Prezes pilzneńskiej rady powiatowej i ko­

mitetu wyborczego powiatowego p. Bujnowski 
zaprosił wyborców z V i IV kuryi tutejszego po­
wiatu tudzież wszystkich kandydatów na posłów 
na dzień 10 bm. do sali rady gminnej celem wy 
słuchania kandydatów i zastanów enia się nad ich 
programami. W yborcy stawiłi się prawie w kom 
plecie a z kandydatów stawili się p Narcyz S i­
korski ze stronnictwa „Związku chłopskiego11, p. 
dr. Franciszek Winkowski ze stronnictwa ludo­
wego i ks. dr. Michał Źyguliński ze stronnictwa 
katolicko-narodowego na V kuryę i p. Jakób 
Bojko ze stronnictwa ludowego na IV kuryę. P. 
Bujnowski zagaił zebranie, zaznaczając ważność 
chwili, że w całym kraju bieda, ale za nią nie 
można winić dotychczasowych posłów, bo oni 
przy panujących stosunkach parlamentarnych nic 
zrobić nie mogli, że powodem anarchii w parla­
mencie była odwieczna walka Niemców ze Sło­
wianami, że obowiązkiem Polaków jest stać w 
obronie Słowian przeciw bucie niemieckiej. Za­
znaczył przewodniczący dalej, że już dlatego sa­
mego powinni wszyscy posłowie polscy kupą iść, 
a zatem wstąpić do Koła polskiego, bo inaczej 
nie będą mieli znaczen a w parlamencie, gdzie 
formalny targ między stronnictwami wzajemnie 
a między niemi a rządem z drugiej strony odby­
wa się, a tak, jak na targu ten kupi więcej, kto 
ma więcej pieniędzy, tak w parlamencie to stron­
nictwo większe koncesye uzyska, które więcej gło­
sów karnych liczyć będzie, że zatem nawet we 
własnym interesie włościanie powinni wybierać 
tylko takich posłów, którzy się zobowiążą do Ko­
ła polskiego, wstąpić, a tam jak chcą mogą żądać 
zmiany statutu.

Na propozycyę zagajającego został miejsco­
wy proboszcz i dziekan ks. Karol Fąfenko wy­
brany przewodniczącym, który udzielił głysu naj­
przód p. Winkowskiemu.

Tenże mówił na sposób ludowcom właści­
wy, polegający na przywłaszczaniu swemu stron 
nictwu wszelkich nabytków dla ludu a przypisu­
jący wszelkie zawody Stańczykom, rozumiejąc 
pod nimi każdego, kto nie należy do stronnictw 
ludowych*).

Według p. Winkowskiego historya rozwią­
zanego parlamentu austryackiego przedstawia się 
w sposób następujący. Przy objęciu rządów przez 
Badeniego nie było stałej większości i dopiero 
sprawa uwolnienia Szajera z więzienia stworzyła 
prawicę. (!) Gdy bowiem rząd oświadczył się 
przeciw uwolnieniu Szajera z więzienia a za 
rządem głosowało tylko 25 Stańczyków, reszta 
zaś parlamentu oświadczyła się za uwolnieniem 
Szajera, oświadczył Badeni, że on z takim par- 
lamenlem rządzić nie będzie i wówczas pozyskał 
Czechów dla siebie za dane im rozporządzenia 
językowe. Z powodu, że rozporządzenia te naru­
szały prawa Niemców, na co się cni zgodzić, 
nie mogli, ztąd powstała obstrukcya Niemców,
która sprowadziła policyę do parlamentu, co 
znowu wywołało rewolucję we Wiedniu, która 
obaliła Badeniego! (Czytelnik niech się nie śmie­
je P- Winkowski opowiada to wszystko na 
sery o !)

Dalej tłumaczył on słuchaczom, że posłowie 
ludowi nie mogli dużo dla ludu zrobić, bo pra­
wica jako konserwatywna na to nie pozwalała 
a Polacy dlatego do prawicy wstąpili, bo więk­
szość Koła była stańczykowska, że jednak mimo 
to posłowie ludowi dużo (!) dla ludu zrobili, po­
starali się o zniesienie stempla dziennikarskiego, 
wskutek czego gazetki są tańsze (a to zasługa!) 
że s ę  s t a r a j ą  (!) o ustawę o przymusie ase­
kuracyjnym, że jednak ustawa państwowa jest 
dla ludu nie do przyjęcia, bo ona zostawia sej­
mom postanowienie kto ma tę asekuracyę pro­
wadzić a nasz sejm oddałby niewątpliwie ubez­
pieczenie towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, któreby zyski ciągnęło. Najwięcej
zaś posłowie ludowi zrobili pod tym względem,
że chłopi teraz inaczej są traktowani w urzędach 
i n e dzieje im się krzywda*).

*) Przemówienie p. Winkowskiego warto po­
dać w stri szczemu i w Gaz. Narodowej, aby dać 
obraz, jak ci ludzie, nieprawdę mówią i chłopów 
tomu nią

*) (To ostatnie nie jest już wymysłem p. 
■Winkowski*go ale ks. Stój.łowskiego, który z«pe- 
wniał w swoim Czesie, że to on u cesarza wyrobił, 
aby chłopom „pan44 w urzędach mówiono.

Następny mówca ks. Źyguliński zaznaczył 
przedewszystkiem, że jego stronnictwo katolicko- 
narodowe zwalcza stronnictwo ludowe dlatego, 
że ono nigdy o religii nie mówi, uważa ją  jako 
rzecz prywatną i zwalcza na każdym kroku du 
chowieństwo, które dla dobra ludu pracuje; z te­
go też powodu musi ono przedewszystkiem 
zwalczać p. Winkowskiego, którego w Tarnowie 
całą siłą socyaliści i żydzi popierają. Dalej kry­
tykował mówca stronnictwo ludowe w ogólności 
a dr. Winkowskiego w szczególności, że do Koła 
Polskiego nie wstąpili, a dr. Winkowski głoso­
wał nawet z Niemcami przeciw Słowianom 
z zemsty nad Badenim.

Oświadczył dalej mówca, że jako obowią­
zek każdego posła polskiego uważa wstąpienie 
do Koła Polskiego i że on wybrany doń wstąpi) 
że należy duszą i ciałem do stronnictwa kato­
licko-narodowego, które jest demokratycznem 
i ma za zadanie pracę nad rozszerzeniem prze­
pisów religii katolickiej na każdym polu życia 
publicznego i prywatnego i nad dobrem ludu 
miejskiego i wiejskiego, że na tern polu pracuje 
już od dawna w kółkach rolniczych, towarzy­
stwach rękodzielniczych itd. i ma nadzieję, że 
wyborcy oddadzą mu swoje głosy.

Trzeci kandydat na V kuryę p. Narcyz Si­
korski, weterynnrz z Tarnowa, chce pracować 
dla ludu na zasadach stronnictwa związku chłop­
skiego, do Wiednia chce pójść dla obrony han­
dlu trzodą, który jest upośledzony; do Koła Pol­
skiego wstąpi, ale gdyby się nie zgadzał z więk­
szością w sprawach obchodzących lud, to będzie 
w parlamencie przeciw głosował.

(P. Sikorski, jak nam donoszą, cofnął już 
swoją kandydaturę, aby głosów narodowych nie 
rozbijać.

P. Jakób Bojko jako kandydat na IV kuryę 
powołał się na to, że go wyborcy znają, powta­
rzał zasługi posłów ludowych dla ludu, zwła­
szcza w seimie, jak zrównanie ciężarów niektó­
rych, starania o włości rentowe, wywodził żale 
nad ustawą łowiecką i oświadczył gotowość bro­
nienia nadal interesów ludu, a w razie niepo- 
wierzenia mu mandatu, nie będzie miał żalu do 
nikogo.

W pięknem dłuższem przemówieniu zbijał 
dr. Mikołaj hr. Rey twierdzenia dr. Winkowskie­
go, przypominając, że opowieść o historycznem 
znaczeniu Szajera w utworzeniu prawicy i upad­
ku Badeniego jest śmieszną fantazyą, o której 
nikt nigdy nie słyczał. że Czesi pozyskani zostali 
dla większości a przedewszystkiem dla ugody wę­
gierskiej, która musiała być uchwaloną, rozpo­
rządzeniami językowemi, które się im słusznie 
natężały i smutnem jest, że poseł polski głoso­
wał za postawieniem Badeniego w stan oskarże­
nia za wydanie tych rozporządzeń, że głosował 
z Niemcami, którzy i nam mogą odebrać nasze 
prawa. Dalej hr. Rey podniósł, że wygórowane 
przez dr. Winkowskiego zniesienie stempla dzien­
nikarskiego nie potaniało wcale dzienników, od 
czytał ważniejsze ustępy z pisma ministra Pięta­
ka, który jest demokratą, do wyborców lwow­
skich i zalecił kandydaturę ks. dr. Żygulińskiego, 
z którym w pracy dla ludu spotykał się nieraz.

Potem dał należytą odprawę dr. Winkow­
skiemu p. Kowalski rzemieślnik z Jodłowy, mó 
wiąc, że wolał się starać o to, aby cukier nie 
podrożał, jak o zniesienie stempla dziennikar­
skiego i że odsuwanie księży od życia publicz­
nego jest największą niesprawiedliwością i krzy­
wdą dla ludu.

P. Bujnowski starał się ułagodzić szorstkie 
przeciwieństwa stronnictwa katolicko narodowe­
go przeciw stronnictwu ludowemu. Zaznaczył, że 
to ostatnie jako takie nie oświadczyło się nigdy, 
że religia jest rzeczą prywatną, że takie hasło 
wywiesiło jedynie stronnictwo socyalno demo­
kratyczne, zbijał wywody dr. Winkowskiego, wy­
tłumaczył wyborcom, że oświadczenie p. Sikor­
skiego co do stosunku do Koła polskiego jest 
absolutnie nie wystarczające, bo to jest równo- 
znacznem z nienależeniem do Koła i źe wybor­
cy powinni bezwarunkowo głosować na tego kan­
dydata, który zobowiązał się do Koła polskiego 
wstąpić.

Przewodniczący ks. Fąferko zamknął po­
tem zgromadzenie, gdy nikt więcej głosu nie żą­
dał, zalecając kandydaturę ks. dr. Żygulińskiego, 
która w nasżyiu powiecie z pewnością większość 
uzyska.

Otrzymujemy następujące pismo:
Nie chcąc doprowa dzać do rozb>cia głosów 

i możliwego wyboru kandydata nam przeciwnego 
dr. Kostia Lewickiego, cofam moją kandydaturę 
z IV kuryi okręgu Lwów Gródek-Jaworów a dzię­
kując wszystkim mi życzliwym wyborcom, upra­
szam ich o oddanie swych głosów na kandydata 
narodowego t j p. Teofila Merunowieza.

Stanisław B ie la k  
urzędnik Banku hipotecznego

(Tel. „Gaz. Nar.“)
Gródek 12 grudnia.

W uznaniu parlamentarnej działalności i za­
sług położonych około dobra tutejszego miasta 
przez dotychczasowego posła do rady państwa 
dr. Henryka Kolischera, postanowił gródecki ko­
mitet przedwyborczy miejski jednogłośną uchwa­
łą zalecić wyborcom i popierać na posła do rady 
państwa z kuryi miast Przemyśl Gródek dr. Hen­
ryka Kolischera bez względu na okoliczność, czy 
jakikolwiek inny kandydat by się zgłosił.

Kraków 12 grudnia. 
Wczoraj wieczorem odbyło się liczne zgro­

madzenie wyborców zwołane przez komitet miej­

ski w sprawie wyborów z kuryi miejskiej K ra ­
kowa. Dr. Ferdynand Wejgel w dłuższej prze­
mowie występował za solidarnością Koła Pol­
skiego, potępiając zarazem tych, co przeciw tej 
solidarności występują. Jeżeli statuty Koła nie 
są dobre to dadzą się naprawić, a o dobrem 
usposobieniu większości Koła świadczy swobodne 
stanowisko, jakie w Kole polskiem zajmowa 
włościański poseł Potoczek. Mówca mógłby wejść 
ponownie do rady państwa tylko na podstawie 
tej zasady, która przyświecała mu przez 80 lat 
pracy parlamentarnej t. j. na podstawie zasady 
solidarności Koła polskiego.

Drugi kandydat p. Rotter komentował i roz­
szerzał program „skoncentrowanych" demokra­
tów. Co do solidarności to zgadzał się z drem 
Weiglem i równocześnie występował przeciw nie­
mu. W ogóle był niejasnym. Mowa Rottera zna­
lazła t; kże swoich wielbicieli.

Inżynier Bromowicz i rękodzielnik Zygmunt 
Mikołajski oświadczyli, że zrzekają się swych 
kandydatur.

Dr. Weigel i p. Rotter odpowiadali na 
interpelacye, poczem uchwalono kandydaturę 
ich obu.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 12 Grudnia.

Egzamin z rachunkowości państwowej zło­
żyli przed komisyą egzaminacyjną w namiestni­
ctwie pp: Bronisława Tatomirowa ze Lwowa, 
Ludwik Polończyk, buchalter kasy oszczędności 
z Żywca i Roman Zaborski z Tarnowa.

Ru h na k lei przed św itam i. Ze względu
na « iększy ruch osobowy przed świętami i aby 
dogodniejszą uczynić jazdę podróżnym kursować 
będą 22 i 23 bm. między Lwowem a Krakowem 
nadzwyczajne pociągi osobowe, a to dnia 22 i 
23 bm. pociąg pospieszny nr. 8 odjedzie ze Lwo­
wa o godzinie 2 minut 80 po południu a doje- 
dzie do Krakowa o godzinie 9 minut 20 wieczo­
rem, dnia 22 bm. zaś pociąg osobowy nr. 31 
odejdzie z Krakowa o godzinie 10 minut 35 wie­
czorem a przyjdzie go Lwowa 23 bm. o godz. 7 
min. 55 rano

Pociąg pospieszny nr 8 zatrzyma się na 
stacyach : Gródku, Sądowej Wiszni, Mościskach, 
Przemyślu, Jarosławiu, Przeworsku, Łańcucie, 
Rzeszowie, Sędziszowie. Dębicy, Tarnowie, Sło- 
twinie, Bochni i Podgórzu Płaszowie, pociąg zaś 
osobowy nr 31 na wszystkich stacyach z wyją­
tkiem Woli Rzędzińskiej i Rodatycz. Pociąg po­
spieszny nr 8 łączy się w Krakowie z pociągiem 
pospiesznym kolei północnej nr. 4 do Wiednia.

St >warzyszenie pocztmistrzów galicyjskich 
uchwaliło na walnem zgromadzeniu swoich człon­
ków w październiku br. wystosować dziękczynny 
adres do radcy p. Cbołodeckiego, jako referenta 
spraw personalnych, z powodu przeprowadzenia 
reorganizacyi poczt prywatnych. Wczoraj we 
wtorek wręczyła deputacya p. Chołodeckiemu w 
biurze jego ozdobnie wykonany taki adres. Rów­
nocześnie wręczono dyplom honorowego członka 
p. Arciszewskiemu, emerytowanemn pocztmistrzo- 
wi, jako założycielowi stowarzyszenia.

Proces z po*odu katastrofy budowlanej, ja ­
ka w lecie r. b. wydarzyła się na ulicy Bo­
gatej, zakończył się - jak nam donosi lelefone- 
mat krakowski z 12 bm. -  następującym wyro­
kiem : inspektor budownictwa miejskiego Knaus
uwolniony; budowniczy Herzog, który plany pod 
pisał, skazany na zapłacenie 300 koron grzywny; 
architekt Kolmann, który wypracował plany o- 
trzymał miesiąc aresztu podmajstrzy Nemetz, 
prowadzący budowy, 2 tygodnie aresztu bez pra­
wa zamienienia go na grzywnę.

Wybory do rady państwa. Z Wiednia tele­
gram z 12 bm. donosi nam : Dziś odbędzie się 
w Krainie wybór jednego posła do rady państwa 
z kuryi powszechnej a na Bukowinie wybór dwóch 
posłów z tej samej kuryi.

Licea żeńskie, z  Wiednia telefonemat z 12 
bm. donosi nam:  Wiener Abenlpost donosi, źe 
minister oświaty wydał prowizoryczny statut 
z normalny m planem nauk dla 6 klasowych li­
ceów żeńskich oraz przepisy egzaminacyjne dla 
kandydatek na nauczycielki w takich liceach. 
Plan naukowy, który uwzględnia przedewszyst­
kiem szkoły niemieckie, jest tego rodzaju, że bez 
wszelkich trudności użyty być może w podobnych 
zakładach z innymi językami wykładowymi. J a ­
ko przedmioty obowiązkowe uznano: religię, ję­
zyki : wykładowy, dalej francuski, drugi nowocze 
sny względnie język krajowy, geografię, historyę, 
matematykę historyę naturalną, rysunki odrę­
czne, geometryę i kaligrafię.

Nadobowiązkowymi przedmiotami mają być 
śpiew, gimnastyka, ręczne roboty kobiece, steno­
grafia, a ewentualnie też gospodarstwo domowe. 
Pluń nauk rozdzielony jest na przeciąg lat sze­
ściu.

Reformy górnicze. Z Wiednia telefonemat z 
12 bm. donosi nam: Na wczorajs/.em posiedzeniu 
rady robotniczej oznajmił Cali, że między komi­
syą górniczą wybraną z łona tej rady, a central­
nym związkiem właścicieli kopalń przyszedł do 
skutku kompromis w sprawie zamierzonych do­
chodzeń w rewirze Karwińsko Ostrawskim. Prze­
wodniczący komisyi górniczej wniósł rezolucyę, 
odpierającą z naciskiem zarzuty, jakie czyni ko­
misyi związek centralny i wyrażającą zadowolenie 
z powodu energicznego zachowania się ministra 
Calla w tej sprawie. Kilku mówców oświadczy­
ło się przeciw tej rezolucyi, gdyż mogłaby ona 
dać powód do nowych zatargów ze związkiem 
centralnym.

Ostatecznie przyjęto rezolucyę 21 głosami 
przeciw 4. Wbrew propozycyi kongresowej orze­
kła rada robotnicza, że podstawę do dochodzeń 
w rewirze ostrawsko karwićskim ma tworzyć nie 
okres półroczny lecz całoroczny.

Spiski polskie Złe jest ze sprąwą, której 
trzeba bronić nonsensami i obelgami ciskanemi 
na drugich. N. Fr. Presse broni tak centralizmu 
w Austryi, a choć 1en dziennik ani nie jest wy­
razem tego, co cały ogół Niemców austryackich 
myśli, ani nawet nie może być identyfikowany 
z całym centralizmem , bo jest tylko obrońcą 
tych sfer, co na centralizmie dobre interesy i na 
przyszłości chcą robić, to jednak i z jego postę­
powania można mieć niejaką pociechę. Widocznie 
brak już soków istotnie żywotnych w centrali 
zmie, kiedy go nie stać na opłacenie rozumnej 
obrony swojej.

Ostatnim tego rodzaju pocieszającym dla nas 
artykułem w obronie centralizmu jest w N. fr. 
Presse napaść na Polaków z okazyi otwarcia 
krakowskiej akademii sztuk pięknych. Płacze or­
gan giełdy wiedeńskiej nad niewdzięcznością Po­
laków bo oto knują spiski parlamentarne, two­
rzą jakieś większości w radzie państwa, a prze­
cież Austrya dała im w Galicy i możność rozwoju 
cywilizacyjnego.

A właśnie o parę wierszy wyżej ten sam 
autor tego samego artykułu skonstatował, że; 
przez cały wFk blisko krakowska szkoła sztuk 
pięknych ledwie wegetowała. To się nazywa „da­
wać komuś możność rozwoju cywilizacyjnego14 
jeżeli się pozostawi przez wiek cały w zaniedba­
niu szkołę tej cywilizaeyi? I za stworzenie kra­
kowskiej akademii mają być Polacy Niemcom 
wdzięczni, a ni" Austrya przyznać się do błędu, 
że przez wiek cały nie pomyślała o tem, aby 
mieć w swoich granicach jedno więcej ognisko 
sztuki ?

Bo przecież ani nawet Nowa Presse nie jest 
tok na wną. aby mniemać, że dopiero akademia 
krakowska da Polakom sztukę. Sztuka nasza 
istniała już i przed nią. I sama N. Presse to 
przypomina, wyliczając Matejkę, Grottgera, Sie­
miradzkiego, Kossaka, Brandta i t. d. Istotnie 
zyskujemy na tem, że wreszcie za rządów obe­
cnego namiestnika szkoła krakowska stała się a- 
kademią, ale po równi z nami zyskuje i państwo, 
a po obliczeniu się zostanie po naszej stronie re­
szta, a mianowicie żal do centralistów niemie 
ckich, że tak późno przypomnieli sobie, co po­
winni zrocić dla swojego i naszego dobra. N. fr, 
Presse odzywa się jak ów żyd, co twierdził, że 
on żywi całe miasto, bo sprzedaje mu suszone 
grzyby.

Tak i ona arogancko przypomina nam z 
czem się zresztą nie kryjemy i o czem też na­
miestnik na inauguracyi krakowskiej akademii 
sztuk pięknych ze smutkiem wspomniał że mia­
nowicie, jak doiąd, artyści nasi pracują przewa­
żnie na zamówienia zagranicy a nie rodaków. W 
arogancyi swojej N. Presse poszła nieco zadale- 
ko. bo ona nie jest całą zagranicą, istnieje jesz­
cze oprócz niej i Francya i Ameryka i dużo in­
nych krajów, które umieją cenić pędzel i dłuto 
polskie, a jeżeli i prawda, że niektóre dzieła 
Brandta są w poszanowaniu w Monachium, to 
zapomniała, że nie samymi suszonymi grzybami 
człowiek żyje, a nawet wszystkie dzieła Brandta 
nie stanowią całego malarstwa polskiego.

I o tem jeszcze bandlarsld dziennik zapo­
mniał, że jeżeli kto ceni i kupuje dzieła sztuki, 
to przynajmniej na równi on jest dobrodziejem 
artysty, jak i artysta jego dobrodziejem. Kto jest 
mecenasem, ten dowodzi, że jest doskonałym du­
chem. N. fr. Presse - nie pamiętamy, żeby kiedy 
odgrywała rolę mecenasa sztuki.

Oprócz tego dowodzi N. fr. Press , że 
Niemcy trzymają Austryę, że Niemcy niosą przed 
innymi narodami pod berłem Habsburgów pocho­
dnię cywilizaeyi i że są większymi dobrodziejami 
Polaków niż Moskale i Prusacy, dlatego Polacy 
źle czynią, „spiskując44 w radzie państwa przeciw 
Niemcom. Jest to już wyraz nie uczucia lecz ro­
zumowania i także handlarskiego. Zupełnie w gu­
ście reklam tandety wiedeńskiej. Być łagodniej­
szym od Moskala lub Prusaka, to jeszcze nie 
wiele, a dc cnoty cała mila drogi.

Go się tyczy oświaty, to tylko aroganckie 
żydki wiedeńskie mogą w siebie wmawiać, że 
Polacy ją od Niemców wzięli, bo brali ją od 
mędrszych niż oni, a co się tyczy „trzymania41 
Austryi przez Niemców, to to taka prawda jak 
owa, że gdyby nie było męża,| toby nie było żo­
ny. Nie byłoby żony — ale gdyby jej nie było, 
toby nie było i męża i jedno bez drugiego nie 
istnieje.

A nareszcie gadanie o spiskach polskich to 
czysta megalomania. N. Presse bierze swoją par- 
tyę polityczną za ogół Niemców auątryackich i 
zapomina, że co do nas to odróżniamy dobrze 
ogół Niemców od kliki giełdziarskiej. Z tamtymi 
chętnie żyć będz emy w zgodzie, ale tej ostatniej 
nigdy zjeść się nie damy.

Rozbicie się okrętu. Telegram hamburski 
z 12 bm. donosi nam: Parowiec „Flandrya44 
który miał odpłynąć stąd do Chin. zderzył się 
w tutejszym porcie z parowcem „Sorrento44 przy­
byłym z Palermo. Okręt „Sorrento" zatonął, je­
dnakże udało się ocalić większą część ładugi 
Okrę. „Flandrya" został znacznie nadwerężony.

Peryodyczne kongresy archeologiczne. Te­
legram z Aten z 12 bm. donosi nam : Jak donosi 
dziennik Asty, Grecya przedsięwzięła kroki, aby 
na razie regularnie co dwa lata, a później stale 
co roku zbierał się w Atenach międzynarodowy 
kongres archeologiczny.

Widmo reakcyl rosyjskiej podnosi głowę w 
Królestwie Polskiem. Jest prąd, który pragnie na 
urząd generał gubernatora wyforytować hr. Bo- 
brykowa, wielkorządzcę Finlandyi, lub hr. Igna 
tiewa, znanego „sławianina44. Ale to wszystko 
pogłoski.

Niezwykła kradzież brylantów została speł­
niona w tych dniach w Erie, w Pensylwanii. Pe­
wien zegarmistrz wystawił w oknie sklepu wspa­
niałe kolczyki, broszki brylantowe i zegarki wy­
sadzane drogimi kamieniami. Okno było oświetlo­
ne elektrycznością i ściągało tłumy ciekawych. 
Po południu jeden z zegarmistrzów, siedzący przy 
robocie o dwa kroki od okna, spostrzegł nagle, 
źe braknie połowy kosztowności. Podniósł alarm. 
Śledztwo wykazało, że złodziej zakradł się do 
piwnic, pod sklepem, stanął tam na skrzyniach, 
przepiłował otwór w ladzie wystawowej i wycią­
gnął klejnoty. Przypuszczają, że jego wspólnicy 
obstępowali przez ten czas okno z zewnątrz, aby 
publiczność nie spostrzegła tego manewru.

Zmarli, Ewelina z Siemońskich br. Lewar- 
towska, b. właścicielka dóbr, w 68 r. życia we 
Lwowie. Nabożeństwo żałobne odbędzie się we 
czwartek 13 bm. o g. 9 rano w kościele Maryi 
Magdaleny.

Kalendarz.
We czwartek 13 grudnia Łucyi i Otylii P. 

— Andreja Ap.
Wschód słońca 13 grudnia o godzinie 7 min. 

49, zachód o godz. 3 min. 59.
W piątek dnia 14 grudnia Nikazego. — 

Nauma.
Wschód słońca 14 grudnia o godzinie 7 

min. 50, zachód o godz. 3 min. 59,

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
We czwartek po cenach zniżonych „Faust" 

opera w 5 aktach Gounoda.

W piątek „Pan Geldbab44 komedya w 3 
aktach Aleks. hr. Fredry syna z p. Feldmanem 
w roli tytułowej.

* Z teatru. Dziś we czwartek po cenach zni­
żonych danym będzie „Faust44 opera w 5 aktach 
Gounoda z udziałem pań: Merklowej, Kasprowi- 
czowej, Ruszkowskiej, pp. Drzewieckiego. Jero- 
mina, Szymańskiego i Tarnawskiego.

W piątek wznowioną zostanie jedna z naj­
weselszych komedyj Al. hr. Fredry „Pan Geld 
hab" z p. Feldmanem w tytułowej roli.

Bilety wstępu na 1 posiedzenie sejmowe 
wydawać będzie kancelarya sejmowa (gmach sej­
mowy 1 piętro) w poniedziałek 17 b. m. od go­
dziny 11 do 1 w południe; na dalsze zaś posie­
dzenia, zawsze między godziną 6 a 7 wieczór w 
dniach poprzedzającyćh każde posiedzenie.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Czwar­
tek 13 grudnia : Zakład fizyologiczny (Piekarska 
52) godz. 7 prof. dr. A. Beck: O mięśniach i ner­
wach.

Zarząd powszechnych wykładów uniwersy­
teckich podaje do wiadomości, źe p. dr. B. Gu- 
brynowicz ostatni wykład „O Henryku Sienkie­
wiczu44 („Krzyżacy44) wypowie zamiast w czwar­
tek 13 grudnia, dopiero w sobotę 15 grudnia o 
godzinie 7 wieczorem w sali gimnastycznej szko­
ły im. Sienkiewióza.

Wenta gospodarska przedświąteczna, połą­
czona z loteryą na cele dobroczynne, odbędzie 
się już za kilka dni, bo w najbliższą niedzielę 
(16 bm.). Nie wątpimy, że w dniu tym sala „So- 
koła“ zapełni się szczelnie gosposiami naszemi, 
które będą miały w niedzielę sposobność zaopa­
trzyć się w sposób bardzo przystępny w wybo­
rowe artykuły spożywcze, tak niezbędne wobec 
zbliżających się świąt Bożego Narodzenia. Długie 
wykazy rozmaitego rodzaju dziczyzny, wędlin, 
zapasów domowych, likierów itd. ofiarowanych 
na cel tej loteryi, są najlepszą rękojmią, że trud 
naszych gospodyń, które w niedzielę odwiedzą 
salę „Sokoła44 nie będzie daremny. Należy także 
spodziewać się, że liczne zastępy osób zamożnych 
pospieszą jeszcze z nadesłaniem dalszych darów 
i ofiar na wentę, a w ten sposób poprą usiło­
wania komitetu i jego gorliwej protektorki hr. 
Kazimie zowej Badeniowej, około uzyskania dla 
dobroczynnego „Domu pracy44 jak najznaczniej­
szego funduszu.

Lwowskie towarzystwo śpiewackie „Lutnia44
daje 13 bm. o 8 wieczorem w sali Domu Naro- 
dnego ze współudziałem panny Ady Dąbrowskiej, 
prof. Neuhausera, kapelmistrza p. Karola Rolla 
i orkiestry pułku 30 III koncert za r. 1900.

Gal. towarzystwo muzyczne daje drugi s w ó j 
koncert w tym sezonie 19 bm. o godzinie wpół 
do ósmej w sali Domu Narodnego.

Wilekl kontrakt asfaltu, Główne miasto Me­
ksyk, które właśnie w ostatnich latach znaczne 
roboty dla upiększenia miasta przedsięwzięło, za­
warło z Neuchatelskiem Towarzystwem asfalto- 
wem kontrakt do wybrukowania miasta znanym 
neuchatelskim asfaltem. Równocześnie 60 ulic 
wymiaru 100 tysięcy kwadratowych metrów bę­
dzie zrobionych.

Colosseum. Codziennie wielkie przedstawie­
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, prze­
wyższający wszystkie dotychczasowe. Alaski tre­
sowane joki, lwy morskie i koń morski. Freres 
Durval's gimnastycy na 5 rekach. Hermanas 
Aąuileras hiszpańskie tancerki. The 3 Frooward's 
elektr. muzykalna kuźnia. Fred et Rick komiczny 
akt ekscentr. Ella Myra subretka. Charles, Bea­
ta and Little Ilermanee, scena żonglerska. Ty­
rolskie dzieci cudowne, tercet. Bied, że swojemi 
zagadkowemi lalkami. Bilety wcześniej są do na­
bycia w biurze dzienników Plohna.

S  e  j  m  3 7“-
(Tel. „Gaz. Nar,“)

Zadar 12 grudnia.
Onegdajsze posiedzenie sejmu zdekompleto­

wało kroackie stronnictwo prawa, nie jawiąc się 
wcale na obradach. Na posiedzeniu wczorajszem 
w imieniu tejże partyi poseł dr. Trundic przed­
łożył wniosek nagły, aby sejm zaprotestował prze­
ciw umowie zawartej między rządem austryackim 
a węgierskim w sprawie kolei bośniackich i za- 
systowania rozpraw sejmowych. Poseł Bianchini 
z tego stronnictwa zaprotestował przeciw nieroz- 
pisaniu dwóch uzupełniających wyborów do sej­
mu i zainterpelował o to prezydenta kraju.

Przewodaiczący dr. Ivcevic oświadcza, że 
wniosek nagły Trundica sprzeciwia się ustawom, 
on przeto nie podda go pod obrady. Trundic 
wnosi z tego powodu protest, poczem partya 
kroacka znowu opuściła salę i posiedzenie dla 
braku kompletu musiano zamknąć.

Praga 12 grudnia.
Wzmocniony komitet wykonawczy partyi 

niemiecko - postępowej postanowił zgłosić dziś 
w sejmie czeskim dwie interpelacye,' a to w spra­
wie regulacyi płac nauczycieli i w sprawie sub- 
wencyi dla teatru niemieckiego w Pradze.

Wiedeń 12 grudnia.
Dziś odbyło się otwarcie sejmu dolno-austry- 

ackiego. Na porządku dziennym dz:siejszego po­
siedzenia jest między innymi wniosek w sprawie 
zwalczenia tuberkulozy i kilka interpelacyj.

Praga 12 grudnia.
Posiedzenie sejmu rozpoczęło się dziś o go- 

dinie 12 w południe. Po zagajeniu obrad i wznie­
sieniu okrzyku na cześć cesarza, przystąpiono do 
odczytania długiego szeregu wniosków i interpe­
lacyj, między któremi znajduje się także interpe- 
lacya młodoczechów w przedmiocie znanej dekla- 
racyi arcyks. Franciszka Ferdynanda.

Sejm węgierski.
fTel. „Gaz. Nar.u)

Budapeszt 12 grudnia. 
Sejm węgierski obradował wczoraj nad 

przedłożeniem, dotyczącem wznowienia prowizo­
rycznej umowy finansowej z Kroacyą na rok. 
Dep. Koszuth wystąpił przeciw projektowi rzą-

Nowości na sezon jesienny poleca Magazyn Schayerów we Lwowde.
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dowemu i zarzucił Szełlowi, że przedkłada same 
tylko prowizorya. Po mowie ministra skarbu Lu- 
kacsa prowizoryum przyjęto zarówno w dyskusyi 
ogólnej jak i. szczegółowej.

Budapeszt, 12 grudnia.
Sejm węgierski po przyjęciu prowizoryum 

chorwackiego w trzeciem czytaniu, obradował 
nad referatem komisyi prawniczej, dotyczącym 
wytoczenia procesu socyalistycznemu organowi 
Netszava, a to z powodu zamieszczonego w tem 
piśmie artykułu, obrażającego sejm węgierski. 
Ref rent polecił przyjęcie wniosku udzielającego 
upoważnienia do wytoczenia tego procesu. W in­
kryminowanych artykułach postawiono twierdze­
nie, że komisy a incomputibilitatis w kilkudzie­
sięciu wypadkach wydała wyrok uwalniający i 
postępowała w sposób kłamliwy i korupcyjny. 
Referent zacytował jeszcze inne ustępy artykułu, 
zawierające twierdzenie, że posłowie prowadziu 
mandatami swymi rozmaite szacherki. Rozprawa 
rwa dalej.

Telegramy i telefouematy.
P aryż  12 grudnia.

Izba df.pL >wanych na wczorajszem 
posiedzeniu przedpołudniowem obradowała 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwo­
ści Dep Ohabert wystąpił przeciw stare­
mu zwyczajowi odprawiania mszy dla we- 

\ zwania Ducha św. zawsze wtedy, gdy sady 
po feryach na nową zbierają się sesyę. 
Mówca postawił wniosek, żądający znie­
sienia tego zwyczaju. Minister spraw iedli­
wości Monis, w odpowiedzi zauważył, że 
wydatki na tę mszę nie są przewidziane 
w budżecie, zresztą ceremonia ta nie jest 
obowiązkową. Wniosek Chaberta 254 prze­
ciw 252 głosom został przyjęty, poczem 
oosiedzenie zamknięto.

Londyn 12 grudnia.
W szystkie dzienniki wyrażają się bar­

dzo pochleb nie o onegdajszej mowie Bue- 
lowa.

S o f i a  12 g ru d n ia .
Księżna Klementyna wyjechała wczo­

raj do Wiednia.
B erlin  12 grudnia.

Na "wczorajszem posiedzeniu par. 
mentu poseł Bebel oświadcza, że wogole 
zgadza sie na wywody wczorajsze Buelo- 
wa o polityce Niemiec w sprawie trans- 
waalskiej. Mamy wszelkie powody nad­
mienia mówca — nie pozbywać się przy­
jaźni Anglii i zachować sobie swobodę 
akcyi, mimo iż należy przyznać, że .n- 
glia prowadzi tę wojnę w sposób barba­
rzyński i potępienia godny. Bebel potępia 
w dalszym ciągu, że Kruger nie został 
przyjęty przez cesarza niemieckiego, sko­
ro go przyjął prezydent prąncyi Loubet. 
Nasfępnie odświeża mówca znaną aferę 
12.000 marek i zapytuje Posadovskyego, 
co właściwie zarządził, aby tego rodzaju 
nadużycia się nie powtarzały. W końcu 
zarzuca Bebel, że zarząd marynarki przy­
lał od stowarzyszenia flotowego 100.000 
marek i twierdzi, że cesarz nie ma pra 
wa takich pieniędzy przyjmować.

Z kole' sekretarz stanu Posadovsky 
w dłuższem przemówieniu odpiera zarzu­
ty Bebla w sprawie 12.000 marek i raz 
jeszcze oświadcza, że nie zgadza się z tem 
postępowaniem, o którem wcale zresztą 
nie wiedział.

Sekretarz stanu Posadoysky oświad­
czył, że sprawa owych 12.000 marek by­
ła  w związku z przedłożeniem o ochronie 
robotników chcących pracować. Można 
spierać się o to, czy ów krok był pod 
względom politycznym właściwy, ale wy­
snuwane zeń konsekwencye są bezpod­
stawne ; w szczególności uieprawdą jest, 
jakoby ministeryuin spraw wewnętrznych 
było o l szeregu lai w zawisłości od cen­
tralnego związku przemysłowców niemiec­
kich.

Kardorff upatruje przyczynę upadku 
przemysłu niemieckiego nie w sprawie 
chińskiej, lecz w olbrzymim wzroście prze 
mysłu w Ameryce północnej.

R ichter i Liebermann zgadzają się z 
polityką kanclerza w sprawie transwaal- 
skiej. Liebermann zaznacza przy tem, że 
szczęśliwie zerwano z hasłem „Los von 
England*.

Dalsze obrady odroczono do dnia dzi­
siejszego.

Londyn 12 grudnia.
W izbie niższej przedłożył minister 

wojny Brodrick dodatkowy kredyt woj­
skowy w sumie 16 milionów funtów ster- 
lingów i oświadczył przy tem, że nadzieje, 
jakie rząd żywił przy ustanowieniu osta­
tniego budżetu nie spełniły się. Do marca 
roku przyszłego będą jeszcze potrzebne 
znaczne wydatki. W Afryce południowej 
wojna podjazdowa potrwa jeszcze czas ja ­
kiś, ale bez pomocy z zagranicy Boerzy 
żadnego sukcesu odnieść nie mogą. Jedna­
kowoż rząd nie może zrzec się służby 
ochotników, będących obecnie w południo­
wej Afryce Harcourt zganił, że rząd tak 
mało przewiduje wypadki.

€ ł i p e s t a d  12 grudnia.
Roberts odjechał do Anglii.

R zym  12 grudnia.
Parlament odrzucił 196 głosami prze­

ciw 37 wniosek deputowanego Bovio 
odwołania wojsk włoskich z Chin.

H aga 12 grudnia.
W odpowiedzi na interpelacyę w spra­

wie konsula holenderskiego w Portugalii 
Oonrado Pott, oświadczył minister spraw 
zagranicznych Beaufort, że rząd dowie­
dział się, iż Portugalia zamierza odebrać 
Pottowi „exequatur“ którego mu już udzie­
lono. Holandya pragnie zbadać sprawę 
w czasie trwania urlopu Potta. Tymcza­
sem jednak Portugalia obstawała przy 
tem, by odebrać Pottowi „exequaturfc, 
mówca nie wie, czy to stało się z po­
wodu ponownej jakiejś skargi na Potta, 
czy też wskutek nieporozumienia. Posła 
holenderskiego w Lizbonie powołano do 
Hagi celem zda tia sprawy. Pott podo­
bno przybędzie za miesiąc.

Interpelant de Bylandt oświadczył, iż 
spodziewa, że uda się sprawę załagodzić.

Londyn 12 grudnia. 
Izba niższa przyjęła po dłuższej dys­

kusyi dodatkowy kredyt na wojsko 284 
głosami przeciw 8. Kanclerz skarbu Hicks- 
beach prosił o przyjęcie rezolucyi, upo­
ważniającej go , do zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości l i  y milionów funtów sterlin- 
gów na pokrycie wspomnianego wyżej do­
datkowego kredytu (wynoszącego 16 mi­
lionów), Rezolucyę żądaną izba uchwaliła.

B e l g r a d  12 grudnia.
Dziś rozpoczął się proces o obrazę 

majestatu przeciw byłemu ministrowi Gen-
CICOW]

zabroniła serenady, jaką mieli urządzić 
uczniowie na cześć K ruegera a  to celem 
uniknięcia zaburzeń.i

H a g a  12 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi: Tutejsze po­

selstwo południowo-afrykańskich republik 
upoważnione zostało do formalnego oświad­
czenia, że pozbawioną podstawy jest wia 
domość kilku dzienników, jakoby car za­
wiadomił telegraficznie Krugera, że go nie 
przyjmie.

Anglia i TransYaal.
Tel. „Gaz. Nar.“)

C a p e to w n  12 grudnia. 
Nieprzyjaciel zaatakował dnia 8 bm. 

pod Barbertonem mały oddział konnych 
strzelców. 3 żołnierzy angielskich padło, 
5 jest rannych, a 13 zaginionych.

Car chory.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

L iw adya 12 grudnia.
Wydany wczoraj biuletyn o stanie 

zdrowia cara s wierdza, że car przepędził 
ubiegłą dobę dobrze, rekonwalescencya 
postępuje prawidłowo, apetyt bardzo do­
bry, siły stale przybywają, temperatura 
i puls są normalne.

Kruger w Holandyi.
(Tel. „Gaz. Nar.u)

H aga 12 grudnia. 
Krueger i Leyds rozmówili się z mi 

nistrem spraw  zagranicznych i z preze­
sem gabinetu. Obaj ministrowie oświaa-

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.“)
P etersburg1 12 grudnia. 

„Petersb. Wied.* ogłaszają następują­
cy telegram z Władywostoku pod datą 9 
bm: Piszą nam z Tientsinu, że sytuacya 
polityczna jest nadzwyczaj zagadkowa i 
niezadowalająca. Kraj zdobyty przez zwy­
cięstwa wojsk rosyjskich chciał pokoju i 
prosił o pokój. Większość jednaK połączo­
nych mocarstw Lihungezamgowi we wszel­
ki możliwy sposób przeszkodziła rozpo­
cząć rokowania pokojowe Hr. Waldersee 
wjechał do Pekinu jako tryumfator i za­
chowuje się w sposób pretensyonalny. Te­
raz znowu żołnierze niemieccy stąpają po 
kościach żołnierzy rosyjskich. Naród chiń­
ski czuje się w ogóle osiatniemi zajścia­
mi dotkniętym. Niezadowolenie przybiera 
coraz większe rozmiary; do tego przyłą­
czył się "jeszcze nieurodzaj, znisz ozenie 
kraju przez wojska, bardzo ostra zima i 
brak żywności. To wszystko może wywo­
łać nowe rozruchy, które tem różnić się 
będą od oblężenia Pekinu, że będą zna­
cznie straszniejsze i niebezpieczniejsze. 
Podczas gdy polityka niemiecka chce tyl­
ko zemsty i zniszczenia, to inne mocar­
stwa, zaangażowane tylko w małym sto­
pniu w Chinach, jak Austrya i Włochy 
żądają również procentów szajlokowych. 
W ogóle panuje tu wielkie przygnębienie 
i rozgoryczenie. Grudzień i styczeń mogą 
przynieść mocarstwom sprzymierzonym 
bardzo przykre niespodzianki. W Szanga- 
ju grożą codziennie rozruchy. Wicekrólo­
wie w Jangtse nie opłacają urzędników 
ani żołnierzy; także w innych prowincyaah 
nie lepiej. Chodzą głuche wieści, że Chiń­
czycy chcą Nowy Rok obchodzić wielką 
rzezią cudzoziemców.

B erlin  12 grudnia 
W aldersee donosi z Pekinu, że gene­

rał Chaffee listownie wyraził ubolewanie 
z powodu listu swego, w którym była 
mowa o instrumentach astronomicznych w 
pekińskiem obserwatoryum

W ten sposób zatarg jest załatwiony.
H ongkong 12 grudnia. 

Depesza z Kantonu donosi, że piraci 
złupili jakiś statek i zabrali zeń kwotę 
3000 dolarów. W ogóle mnożą się roz­
boje na morzu a urzędnicy chińscy, jak 
się zdaje, nie są w stanie przywrócić po­
rządku.

P ekin  12 grudnia.
Od wybuchu powstania bokserów wczo 

raj przybył tu pierwszy pociąg kolejowy z 
Tientsinu.

W asayn gton  12 grudnia 
Postępek jenerała Jhaffeego, który za­

kazał dalszych rabunków w Pekinie i w 
liście do hr. Waldersee zaprotestował prze-

cznych, spotkało się u tutejszych władz 
z uznaniem. Jeden z wyższych urzędni­
ków zapewnił, że prezydent Mac Kinley 
w ogóle zgodzą się z notą Chaffeego do 
hr. Waldersee.

N o w y  J o r k  12 grudnia.
„Biuro Reutera* donosi z Pekinu 10 

grudnia: Na dzisiejszem zgromadzeniu po­
słów zajmowano się kwestyą, czy Libung- 
czanga i ks. Czinga należy uważać za 
pełnomocników Chin, upoważnionych do 
prowadzenia rokowań pokojowych. Kilku 
posłów oświadczyło, że otrzymali instruk- 
cyę, aby ich za zastępców Chin uważać 
i z nimi rokowania rozpocząć, inni posło­
wie między nimij niemiecki zawiadomili, 
że nie otrzymali odpowiednich instrukcyj. 
Uchwalono rozpocząć rokowania, skoro 
tylko poseł angielski otrzyma od swego 
rządu pozwolenie na przystąpienie do zna­
nej noty posłów, zawierającej warunki 
dla Chin.

Hr. Waldersee wyasygnował genera­
łowi Gaselee 63,000 dolarów jako udział 
Anglii w ekspedycyi do Paotingfu. Gase­
lee wręczył powyższą kwotę posłowi an­
gielskiemu na wsparcie dla Chińczyków, 
którzy w porze zimowej cierpią dotkliwą 
nędzę.

Lihungczang na wizycie u generała 
Chaffee oświadczył, że pełnomocnictwo, 
jakie otrzymał od rządu chińskiego jest 
zupełnie wiarygodne, choć nadeszło w dro­
dze telegraficznej,

W a s a sy n g to n  12 grudnia.
Sekretarz m inisterstwa wojny otrzy­

m ał sprawozdanie od Ohaffee’go, z opisem 
zajścia miedzy nim a hr. Waldersee. We- 
dl ig  opinii tutejszych kół wojskowych, 
należy wprawdzie uznać, że Chaffee miał 
prawo wyrazić ubolewanie z powodu po­
pełnianych w Chinach rabunków, jednak 
ton w jego liście do Walderseego był nie­
właściwy. Zwracają uwagę na to, że jen. 
Chaffee wcale nie miał prawa robić jakich­
kolwiek przedstawień jen. Walderseemu, 
bo wojska amerykańskie— jak wudom o— 
zostały z Pekinu wycofane, a tylko tyle 
ich pozostało, ile potrzeba dla straży po­
selstw ; a zatem wojsko amerykańskie nie 
pozostaje pod dowództwem Walderseego, 
lecz jest tylko częścią personalu amery­
kańskiego poselstwa.

Wiedeń dnia 12 grudnia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*69 do 7 70, 
żyto na wiosnę 7'58 do 7*59, knknrndza na listopad 
0*— do 01—, na maj czerw. 5"18 do 519, owies 
na wiosnę 5*89 do 5‘90, rzepak na styczeń-luty 
0-— do 01—, sierpień-wrzesień 0*— do 0 —, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0’— do 0 '—.

Usposobienie spokojne.
Stan powietrza: mgła.
Budapeszt dnia 12 grudnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*39 do 7'40, 

na październik 7'56 do 7'57, żyto na kwiecień 7'13 
do 7'14, owies na kwieć. 5'60 do 5‘61, kukurudza 
na maj 4‘88 do 4 89.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna mała.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: mgła.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. 11 grudnia.
Odbyt na mąkę tem więcej jest utrudniony, 

że młyny węgierskie wskutek zniesienia obrotu 
mlewem i utrudnionego przez to eksportu za 
granicę, szukają u nas pola zbytu, tak, że nawet 
o tej porze, kiedy zwykłe zapotrzebowanie jest 
znaczniejsze, polepszenie zbytu na mąkę krajową 
wcale nie nastąpiło.

W tych warunkach handel zbożowy nie 
może się oczywiście ożywić, więc targ dzisiejszy 
tak samo, jak poprzednie, odbył się w usposo­
bieniu spokojnem. a chociaż z drugiej strony za­
ofiarowanie jest ograniczone i po składach nie 
ma większych zapasów zboża, to jednak ceny 
podnieść się nie mogą.

Płacono: pszenicę białą od 8'10 do 8"40 k. 
nową — •— do — •— kor. pszenicę czerwoną 8 — 
do 8*35 kor. pszenicę żółtą 8*— do 8'35 kor. 
żyto 7‘— do 7'30k.żyto nowe —•— d o —■— k. 
jęczmień browarny 6"50 do 7'25 kor. na kaszę 
61— do 6'30 kor. owies 6’40 do 6*75 kor. 
rzepak — •— do —•— kor. konicz czerwony 
—•— do —• kor. konicz biały —‘— do —•— 
kor. kukurydza — — do - •— kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Nadesłane.
Za t ę  rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Specyalista w chorobach ocznych

3Dr. L e o n , O -rm d-er
b. el. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 12 grudnia. (Telegram Gazety Na­

rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 672'—, 
węg. zakładu ki adyt. 678' — , Anglobanku 270'—* 
Unionbanku 548'— Banku dla krajów koronnych 
410'—, Bankvereinu 465 50, Bodencreditn 885'—, 
Gal. Banku hi pot. —, kolei państwow. 664 50,
kolei południowej 111'50, tramwaju A. 251' —, B. 
Z44‘—, kolei Elbethal 471’—, kolei północnej
61'80, kolei czerniowieckiej —•—, alpiny 449" ,
Rima Mnranya 489‘75, pragskiego towarz. żel. 
1685, fabryki broni 2781—, tureckie tytoniowe 
294150, oblig. węg. indemniz. 91"35, renta majowa 
98'35, anstr. renta koronowa 98'45, węg. renta 
koronowa 92'05, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*60, 4-procent. listy banku krajów. 92*—, 41/ , . 
procent, listy banku krajów. 98'50, 4-procent listy 
banau hipotecznego 89.50, 4‘/i-procent. listy banku 
hipotecznego 98*50, 5-procent. listy banku hipofc. 
109'50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*85, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92'85, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88 '—, losy tureckie 
106'75, marki 117'60, ruble 254 50.

— Berlin d. 12 grudn'a. Zamknięoie giełdy: 
Banknoty anstryackie 85' 10 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 45'20, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commaudit —■—.

— Paryż d. 12 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 101*95. Mąka 26'15.

czyli, ze Holandya musi zachować bierną 
rolę w sprawie sądu rozjemczego i pozo 
stawić inicjatywę mocarstwom. Policya |c iw  zabraniu instrument iw astronomi-

Pierwszt w Austryi ręczna szwedzka le­
cznica (gimnastyka bierna i odporna masaż i 
elektryka)

Dra Józefa Dukieta
w skrzywieniach, wątłej budowie, reumatyzmie 
nerwobólach (ischias), porażeniach, nieczynności 
kiszek, upartej błędnicy, zbytniej otyłości, osła­
bieniu, niektórych chorobach kobiecych -  w 
ciepieniacb serca 1 tętnic i i. d Prospekta na 

żądanie. — Lwów, Słowacnego 16.

Skład wina Chassaing znajduje się we wszy- 
szystkich aptekach, szczególniej u pp. Mikolasza 
i Wewiórskiego.

Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej 
1900 r. (Grand-Prix).

Przy powstaniu kataru organów  oddecho­
w y c h  jakoteż po przebyciu  influenzyi, nie
należy zaniechać picia od dawna znanych i 
i przez panów lekarzy polecanych mineralnych .

Gleiokenberskiok
miano wic., ze źródeł K onstan tyna  1 Em m  v 
oraz używanej o ll ź ró d lan e j do inhalacyi.’ 

Zrodła te, jakoteż miejsce kuracyjne Glei- 
chenberg otrzymały powtórnie na światowej 
paryskiej wystanie najwyższe odznaczeni 

Grand Prix.

Z rynków towarowych.
— Wiedeń d. 12 grudnia. Cukier (spokojnie) 

24 65 do —■ - ,  Nafta galicyjska 39 35 do 41'35. 
Spirytus 42'40 do —*—.

Zwracamy uwagr Szan. naszych czytelni­
ków na cennik towarów handlu Leonarda Solec­
kiego, znanej z taniości i sumienności firmy _
dla zatrzymania takowego, gdyż obecnie inny nie 
będzie wydany.

P.T. Właścicieli dóbr
którzy w roku 1901 mają zamiar przeprowa­
dzić na swoich gruntach prace melioracyjne 
za pośrednictwem naszej instytucyi, upraszamy 
o łaskawe, wczesne zgłoszenia robót już teraz, 
albowiem z powodu licznie napływających z a ­
mówień — późniejsze zgłoszenia jedynie w 
miarę zapasu ru r  i woluyeh robotników mo­
glibyśmy uwzględniać.

Zgłoszenie robót już w bieżącym roku ma 
jeszcze i tę dogodność, że potrzebne zdjęcia 
terenu mogłyby przed nastaniem mrozów być 
uskutecznione a projekta w zimowych miesią* 
cach opracowane, tak, by już wczesną wiosną 
prace rozpocząć można.

Również potrzebną ilość ru r moglibyśmy 
przez zimę na miejsce pracy dostarczyć a z po­
wodu tańszych w tym czasie furmanek, do­
stawa ich daleko mniejsze za sobą pociągnę­
łaby koszta.

Oddział melioracyjny 
Lw ow skiej Filii Banku Galicyjskiego

dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Spółka wydawnicza Polska
w  K rakow ie

poleca wydaną świeżo broszurę 
pod tytułem :

JULIUSZ KOSSAK
Wydanie wytworne z pięknym por­

tretem mistrza, 
s k r e ś l ł

Józef Skarbek Borowski.
Cena koron 3 , z przeszlką 3 30 k 

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

Niezrównanej dobroci

Maszyny
do szycia 

haftu

Drut kolczasty kowany, z k o l­
cam i eo 12 cm . 100 metrów z łr . 3 '50, z 
kolcam i co 6 cm. 100 m etrów  złr. 4 '— . 
S ia tka  druc iana  rotorowa d ok ien  1 mt. 
kw. z łr. 1 '—. Ł opaty  do drenow ania  i 
szafie po z łr . 1 '—. Ł aw k i ogrodowe do 
sk ład an ia  po z łr .  6*—. K rzes ła  z łr . 2 20. 
N arzędzia o g ro d n ic e  w k o i p lec ie : Hy-
dronety. Nożyce do szpaleró t, z łr  2 '6  /, 
ang ielsk ie  złr. 3*50, łopaty , g racie  , mo­

tyk i, g rab ie  (tp . — poleea

ANTONI HALSKI
handel żelazry 

Lwów, plac Maryacki 1. 9
Osobny m agazyn m ebli ż e laz u ? 'h  na  1 p.

I

Z  i  K o i : R A
b  ożne od  27 do  65 z ł r  

B ę e z n e  od  2» do 48 z ł '  
W a ru n k i sp ła ty  przystępne. G otówgą 10 
proce: t tan ie j. — N auka szycia i h a  tn 
b ezp ła tn a . — C ennik i n a  źąuanie g ra tis

J A N  L A U R U K
m e c h a n ik  — L w ów , H a l ie k a  9

Jedyna sposobność

1000 nowości
dla Pań, Panów i dzieci na 

upominki gwiazdkowe,
Ceny fabryczne, towar najmod­

niejszy.

Na najwyższy rozkaz Jego Jjj^| e. j k. Apostolskie! Mofr-i. I

XXI. c. k. Zioterya Państwowa
n a  w sp ó ln e  w o jsk o w e  c e le  d o b ro c zy n n e

Ta loterya pieniężna
Jeutna w Austryi ustawą dozwolona zawiera 18122 wygra­

nych w gotówee w ogólnej sum«e 418.610 koron. 
Główna wygrana wynosi

2 0 0 .0 0 0  koron gotówka*
Z a w ypłatę w ygranej ręczy  o. k. lo terya.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 13 grudnia 1900.
J e d e n  lo s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .  " W

Losy są do nabycia w oddziale państw ow ych lo te ry i w W iedniu, I., 
R iem ergasse 7, w ko ek tu rach  lo te ry jnych , trafikach, w urzędach  podatko 
wych pocztowych, te legraficznych  i kolejow ych, w kan to rach  etc. P lan y  gry  
d la  kupujących losy g ra tis . J & J

L osy  w ysyła  się n ie licząc n ie  za porto.

Z  c. fe, d y re k c y i  lo tery jn e j
Oddz a ł losów państw ow ych.

i

L w ó w
plac Maryacki 8, róg Hetmańskiej,

Ti. J. Malewski
we Lwowie, ul. OraiaMa 12

poleci wyrabiane w swej fabryce

K O R K I
do beczek i butelek
w lepszej jakości od z a g ra r ic z n y c h , jako  
też drzewo korkowe, ko ła  do m ielenia  1 a- 
g ieł, oraz podeszwy i koreczki dam sk ie .

Stosowny p o M
dla dzieoi

na Boże Drzewko!

-W
e
*
®
aq

„( R b łlE  ENCnANTERESSE“.
N in o n  de L en e lo s , uw ielb iana 

pięknośd F ra n c y i, k tó ra  jeszcze w 80 
roku swego życ a m ia ła  sta ra jący ch  
sie, zaw dzięczała w yna 'ezionem u przez 
siebie „C rćm c P n c h a n te rcN se “ swoją 
cudowną p ;ękność. Zm arr?czki, p ieg i, 
ozerwonosć, nieczystość cery  itd . zn i- 
nają po użyciu „C rem u  E n c ita n te -  
re s s e “. Szm inki i p u d e r całk iem  zby­
teczne. E leganck im  paniom  i panom , 

tórzy uw ażają  na  g ł jtoą 1 czystą płeć, 
polecają środek tnn pierw szorzędne p a ­
ry sk ie  pow agi jako  n ieszkodliw y t 

|znakom icie  d z ia ła jący  
W ysełka  pocztą opł&tnie za pobraniem  
poczt, u :  J o h .  S c h u h e r th ,  W leń  V I .  
G f r o r n e r r  .sse 1. — C egiełka razem  

z przynależytośe  am i 6 l o r .  30 hal

Wyborowe

Skarpie sztukowe50 różnych bardzo ładnych 
zabawek drewnianych za 3

rozseła na wigilię, ma na sprzedaż po oe-
ANTONINA KOSTELEC iA “ oh przystępnych. Zarząd dóbr

z Svratouehu c. 175 (S v ra tk a  Czechy) jKriłkOWlCC pod Radymnem

C f o i i K r i l  czyli olej ochraniający od kurzu i prochu, jest jedynym środkiem do konserwowania podłóg w 
kawiarniach, restauracyach w biurach publicznych i prywatnych, w sklepach itd.

mJ J L « j  M. j u m . J p o l e o c a  ■ %WOJCiJK1 C79BOJPJP* ŻOlJhEJL̂ wm l«rX 29.
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d o  1 et. od wyrn*u.

L - tT łB J T IE  powo.owe p a ra  od z łr . 5 -— 
do z^r. 15 '— , L a 'a m ie  gospodarskie 

na  naftę lnb oliwę od 1‘ —'d o  d '— złr., 
L a ta rk i ręczne od ct. 50 do *t. — fo l- -
ca P in tr  C brząstow ski, h an d el żelazny we 
Lw ow ie, p la , K apita lny  1 (naprzeeiw  ka­
tedry). F i l ia  T a rn o p o l  p la c  S o b ie sk ie g o

J | / | r t  ■*#* I ■ Lwów, po leca  
• kie In. truirenl

zyorne i tam ograiąca

wizel
In trun i nta mu

Cenniki bezpłatnie.

KU C H iR Z  żonaty  b e z lz e tn y , i  bardzo 
dobrem i świ dectw enn , poszukuje po 

sady od Nowego Roku Może się zająć  i 
ogrodem . Ł askaw e zgłoszenia pod A." N 
kuchta*, poste restan te  Kybło k riołszo- 
wiec. 717

krw i Y orkshire, od 50 
_ d '  100 ag. wagi są na 

sp izedaż  po .5 ct. kilo w PrusKach po 
czta  i stacya W asylkowce. 716

Loszki

P A S Z T ? E T
7 gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z  truflam i 2 z łr. W ślicznych terynkach  

P*rór rŁapszyn Rrzeżany.

fl
najwybr*n bjsze w ostatnim czasie.

„ T r a i n i n ^ - F l u i d ”
W oda do m ycia kon i i byd ła  rogatego.

1 f la szk a  z ł r .  1‘20 ot.
U trzym uje ścięgna i m ięśnie aż do późne,' starości
zawsze silne  i świeże, czyni zw ierzę po w cieranraoh
zdolnem do w ytrzym ania  najw iększych trudów  i 
trenow ań. Używa się ta lo e  z zadziw iającym  skut 

iem we wszystkich następstw ach  zbyt w ielk ich
a ę ż e ń , okulaw ienia, reum atyzm u i sz'ywnoścd.

y o T l  £ R A  A B S O B B I N O L
W oda k< sii tyczna do myci* koni. */i flaszk* zir. 6 , */, flaszki z łr. 3  5 0 . 

Usnwa wsżolkie naro śla  i stłuczen ia  bez n iszczenia włosów. W zm acnia  nadniszezo-
ue i s łabe ścięgna, usuw a i niszczy wszelkie z g ru b ien ia  na śi-ięgnach i p rzesz ła
dza wszelkiem u z a p a le n iu , szczególnie uznane w żółtaczce pęcinie , guzach  u k i - 
pyt, gnlbym  kolanom  , g ’ "om u ściegień, grubych przeguba h ,  nabrzm iałośeiaoh  

gdzie się pokazuj . U -uw a drżenie kolan  i Uczy w zelk ie  stlus/.czcnia.

H D T T E B A  A G B 1 L
proszę odżywczy d la  koni i b y d ła  rogateg". — 1 paczka 80 ct. 

Z n .k o m ity  dodatek  de karm y  eeb m  u trzym an ia  byd ła  zdrowo i siln ie . N ależy
używać w chorobach nerek, pęcherza  i nerwów.

Skład we Lwowie u P  ~tra Mikolascha i Sp. drogutrya i skład farb
G ł ó w n y  s k ł a d :  A p t e k a  „ z u m  h e i l .  J o s e f  ■*,

Wiedza, YII/2, S ehó n b ru n n ers trasse  182.
O bszerne p ro sp e 1 ta  d.irmu i op ła tn ie . 4415

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły  i ko lejk i elektryczne

urządza fabryka 4479
„OesterreictLiscłie Scłi-O-cĴ ert-̂ êrl̂ e*-

i zaw iadam ia, że oddała  swe g e m ra ln e  zastępstw o firmie:

WP E R K U N “  F u ł ' r )  k a  m a s  - j
Spółka komand. F r. Pietzsoha we Lwowie.

W  Mn ro techniczne dla zamówień nlica Kopernika 18. *00

« Jeżeli k to  kaszle  w  sp o só b  rozpaczny  
n iech  ty lk o  zaży je  P a s ty le k  G erau d e l’a- »

Dosyć jest raz spróbować żeby s ię  p rzek o n ać  o sk u teczn o śc i

PASTYLEK 6EMUDEL’A
N ieo m y ln y ch  w  lecz en iu  N ie ż y tu , K aszlu n erw ow ego , Zapalenia  

op łu cn ego , C hrypki,Z akatarzenia, Iry ta cy i ptnrsiow ej. A stm y ,e tc . 
N iezb ęd n y ch  d la  osób które zb y teczn ie  głos utrudzają.

Bardzo użyteczne dla Palących.
P u d e łk o  z a w ie r a  72 P a s ty le k  . tp osób  za ż y w a n ia  ta k o w y c h :  w .  

l  w o w ie . w  SD tekach P P . M ik o la sc h a , W cw ió rsk ie g o .,w Krakowie, w apt.dt. Pi*. Wiszniewskiego. Kedyka
i 1 ruuczyiiskie^o

âaa:—jesscbł

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
szczaw a alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu naszeao, pod kontrolę Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze , kurczach i prze­

wlekłych katara™  żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszk i w  K ra k o w ie  15 c t o72f

Do nabycia w aptekach i d rogueryach , skład dla Lwowie 
w aptece i. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele  fabryki wód m ineralnych.

‘I  VSic 7
do obrazów i zwierciadeł, iakoteż o z d o ł  
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty dc odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakłitd a r ły s t■, esao-pozłot,tticz?

Dennik towarów knrzennych Leonart a
Kawy.

n Ti
Kawa ks.

Ceylon gruboziarnista, wybierane - 
„ ' „ najprzedniejsza
„ perłowa 1
a średnia . . . .
,  zielona . . . . . .

Kuba gruboziarnista .
Portoriko .
Przy odbiorze 1 klg. przy kazdj m z powyż­

szych gatunków o 6 ct. taniej.
Karakas znakomita w smaku
Santos . . . . . .
Kawa palona . . . . 2 złi i

najlepsza Ceylon i Mokka . 
Kneippa . . . .  .

Kawy
W ^ -k i lo g ra m o w y c h  wore -zk-tch ,rac.m„j do każdej 

stsc y i po ztowej w kraju.
Ceylon gruboziaznista, wybierana . . . .

aajprzedmejsza .
„ p e r ł o w a ..................................................

średn ia ...........................................................
„ zielona  ..................................

Knba g r u b o z i a r n i s t a ..........................................
Portoriko . ...........................................................
Mokka a r a b s k a ...................................................
Jaw a z ł o t a ...........................................................
K a r a k a s ....................................................................
S a n t o s ...................................................................

Rafiinad I  
a H.
„ w u. ostkach
„ w mą czce

Cukier lodowaty biały
„ lodowaty żółty

Cukier
(podlega częstej zmtanie.) 
w głowie 

na wagę Ceny
zmienne

słoik 
sztuka 

10 ct. i

Cukierk..
Cukierki rosyjskie nadziewanej 

„ kawowe . . . .
Angielskie Rocks & Drops 
Jedwabne poduszeczki nadziewane 
Atłasowe poduszeczki nadziewane 
Jedwabne drobne mięsząne .
Owocowe kwaśne nadziewane 
Miętowe szwajcarskie z krzyżem .
Miętowe białe duże . . . .
Czekoladowe z likierem .
Ślazowe nadziewane słodem .
Pastylki czekoladowe 
Czekoladki nadziewane pralnia.
Ekstrakt słodowy Hoffa .
Ciastka czekoladowe 
Cukierki słodowe Roffa . . paczka

Czekolada i kakao.
Czekolada Sucbarda S a n t e .................................

„ „ z w a n ilią .......................................

Kakao mielone Jordana & Iimaeusa pudełko . 
Kakao mielone Bensdorpa holenderskie puszka 

po ct. 50, 95 
Kakao mielone Van Houtena puszka 75, P36 i 
Kakao mielone Eensdorpa na wagę 
Kakao w z i a r n k a c h ..........................................

MaKaran, ryż itp. wiktuały.
• Makanran włoski d ł u g i ........................................—
Makahah rosołowy w n itk i, gwiazdki, owsik i

l i t e r k i ...........................................................
Ryż Włdski g l a s e ..................................................
Ryż Włoski Patna długi .
Ryż indyjski .
M a k ..................................
Churut, gomułka 
Bulion najlepszy
Ekstrśkt mięsny z flagą . . . . . .
Ekstrakt mięsny Magg’ słoik 45 75 i
Miód przaśny białv z ziół górskich leczńićzy . 
Miód przaśny biały z ziół górskich leczniczy

słoik 23 i
Miód przaśny lipowy 
Słoik miodu lipc rego ■
Powidła węgierskie wyśmienite 
Marmolada morałowa zlr. 1 *60,
Smalec . . .
Słonma . . .
FascJka p e r ł o w a ...................................................
Groszek mielony na zupę .
Krupki pe łow e ............................................. 24 ct. i
Grysik p szen n y ..................................................................

pudełko 18

1 kg.
złr. | ot.

2 20
2 16
2 16
2 08
2
1 92
1 80

1 40
1 30
2 40
2 20
• 25

437 klg.
10 60
10 40
10 40
10
9 65
9 25
8 50

10 70
10 40
7 --
6 50

1 klg.
43
44
45
45
80
80

2
2 •

1 44

'24 ct. i

sztuka

20 i

z mirabelek

70
06
30

50
20
80
6u
45

80
60
20
80

40

40
36
36
28
48
8

85
2 5
72

40
64
85
28
36
76
76
16
24
28
20
32
48

Sago t a p i o k a .............................................. paczka
Mąka k a r t o f l a n a ..................................................
O p ł a t k i ................................................. 100 sztuk
Grzyby suszone czapecki bez korzonków

Towary południowe
w najleprzej :akości.

Migdały słodkie wybierane olbrzymie .
„ g o r z k i e ..................................................

Daktyle m a r o k a ń s k i e ..........................................
„ a leksandry jsk ie ..........................................
„ C alifa t...........................................................

Rodzynki sułtańskie..................................................
., eleme, duże, bardzo piękne .
„ czarne ..................................................
„ M a l a g a ...................................................

Orzechy tureckie o k r ą g ł e ..................................
„ „ t i a c z o n e ..................................
„ włoskie c a ł e ...........................................
„ „ t ł u c z o n e ..................................

Śliwki bośniacki: ..................................................
„ prunęlki o b i e r a n e ..................................

Figi deserowe s m y rn e ń s k ie ..................................
„ su łtańsk ie ...........................................................
„ w iankow e..................................................

Marony w ł o s k i e ..................................................
Cykata duża ...........................................................
Arancini d r o b n a ..................................................
C y t r y n y ...................................................................

/

Świece, mydło, krochmal, farbka.

n
klg.

gr-

28

Wosk żółty pszczelny . . . . .  
Świece stearyn, stołowa, paczka 560 gr.

„ B krótkie 10, 12 i 16-ki 500
„ powozowe 6 i 8-ki B
„ „ dziurkowane
„ „ kandelabrowe cesar.

Krochmal pszenny . . .  1
„ ryżowy
„ brylantowy
„ ,. ze słoniem

Farbka tabliczkowa . . . .
„ na wagę 1 dkgr.
„ w pudełku po 5 i
„ w gałkach po 5 i

Mydło do prania suche 1 klg 34 i 
Mydło glicerynowe . . . sztuka 5, 10
Cykorya Franka

paczka 
• • 

pudełko

pudełko V, 
n 7a

kg-

%
V. - 
7n »
paczkaJorclana figowa 

Kolba 
wanilowa .
Ezport 

krakowska R )zmanita
szklanka

„ „ pudełko z królem
Czernidło na buty Fernolendta pud. 3, 6 i 
Smarowidło na buty rosyjskie pud 8, 15 i 
Perski proszek Zacherlin na owady flasz. 15 i 
Rozpylacze s z ł u k a ..................................................

• V* kg. 
garnuszek

1 
1 
1 
1
17.

dkgr.

Korzenie.
Pieprz czarny . . . .

„ biały . . . .
„ angielski

I m b i r ..........................................
G o ź d z ik i ..................................
Cynamon cały . . . .
Cynamon tłuczony .
K m i n e k ..................................
J a ł o w i e c .................................
K o le n d r a .................................
S a l e t r a ..................................
Liście bobkowe . . . .
M ajeranek ..................................
Kwiat muszkatułowy 
Gałka muszkatułowa
Żelatyna b i a ł a .......................................... 1 dkgr.
Żelatyna r ó ż o w a ..................................1 „
Szafran ........................................................ ..........
Wanilia, 1 laska bardzo ładna .
Papryka m i e l o n a ..................................................
Papryka k ró lew sk a .................................... pudełko

17.
2 
2 
1 
1
sztuka

Sery.

Quaker Oats . . . .  Dudełko 18 i 
Sago wrocławskie
Dla wygody Szau. P. T Publiczności, zaprowadziłem  w m oiai handla towarów korzennych

wyroby młynarsk.e i produkta strączkowe zml arkowanyeh.

1 klg.
z ł r . ct.

50
36
85

Ser ementalski d o jrz a ły ..................................
„ c ie iz y ń sk i...................................................
„ p a rm e z a n .................................................................. 2
„ i m p e r i a l .............................................cegiełka

Bryndza węgierska  ..........................................

Piwo

72
40
80
72
64
96
90
96
80
54

44

32

80
32
80
50
12
02

44
42
40
44
50
36
18
9
5

28
4

10
10
88
16
28
14 
11 
10
4
9
4
4

16
18
15 
11 
12 
25 
30 
35

44

44
2
3
2
'2
1
1
1
1
1
2
8
3
5
6 
6

20
20
lb

Musztarda, oliwa, ocet.
Musztarda franc. Diaphan iji słoika 45, 

„ „ Tiwoli 7 . słoika 35,
„ w szklankach
„ kremska 7ł 18, 7 , flaszki
„ francuska i kremska

Oliwa n ic e jsk a .................................
„ „ flaszki po 10, 20, 35,
1 do świecenia . . . .

Ocet estraganowy winny . . . ,
„ ow ocow y ..........................................
„ spirytusowy . . . .  1
„ kuchenny ..........................................

słoik
słoik

. 15, 18 i 
35, cafa 

1 kg. 
1 kg. 

60, 90 i

1 litr 
flaszka 

litr 16 i 
1 litr

para
sztuka

Ryby i konserwy
Śledzie holenderskie . . . .

„ marynowane . . . .
„ wędzone . B
„ „ biklińki . . .

Szproty w ę d z o n e .................................. „
Moskale sztuka 2 ct. beczułka . . . .  
Sardynki w oliwie puszka 14, 18, 2g,. 36, 40, 80 i
Sardele . . . " ..........................................
K a p a r y ...................................................................

Biszkopty angielskie i francuskie.
Alberty. Mixea etc......................................................
Grymasiki wanilowe lub czekoladowe .
Ciastka anyżowe i wanilowe sztuka 

„ cynamonowe angielskie sztuka .

Herbata chińsKo-rosyjska.
Całkiem świeży transport.
Herbaty przed za kupnem wypróbo 

wuję i tylko najlepsze w smaku sprowadzam i 
tylko takowe sumiennie Szan. P. T. Publiczności 
polecam.

Zbiór ostatni.
Congo ...........................................................................
Souehong ...................................................................
Melange de London..................................................
Kaisow c z a rn a ...........................................................
I m p e r y a l ...................................................................
Wy siewki herbaciane w łasne..................................
Wy siewki herbai :ane sprowadzane 
Okruchy z herbal . . . .
Melange cesarski . . . .  paczka 56 i 

9)9** Zwracam szczególną uwagę Szan. 
P. T. Publiczności na herbatę Melange de Lon 
don jako znakomitą, aromatyczną i dobrze na­
ciągającą.

Likwory i roso/isy krajowe.
Gdańsk rozolis oryginalny . . . flaszka .
Starka l i t e w s k a .................................. „
Rozolisy we wszystkich smakach hr. K. Droho- 

jowskiego pół flaszki 60 ct., cała flaszka . 
Pomarańczówka na św. skórk. pół fl. 80, cała . 
Czereśniówka dół flaszki 90 ct. cała . 
Dereniówka pół flaszki 90 ct. cała 
Ratafia „ „ 9 0  ct. cała
Śliwowica syrmska pół butelki 75 ct. cała .

LeosaiiTka prawdzi.va żytniówka bez 
żadnych domieszek flaszka 

pół flaszki
W in ia k ........................................................ flaszka
Borówczanka i jałowczak . . .  „
Jarzębiak, jarzębinka i koniferynka . „

„ „ „ pół flaszki
A l t y a t e r ...........................................................

60
96
50
15
64

Likiery zagraniczne.
Benedyktynka flaszka 2-50 i .
C b a r t r e u s e ..................................................
Maraschino luxardo di Zara . . flaszka

pól flaszki
Likiery amsterdamskie Erwen Lukds Bols . 
Creme de Caffe, Creme de Thee, Ananas, Va- 

nillę, V o v a u x ................................... flaszka

Porter angiefóki.
Własnego napełniania

pół flaszki

Miód.
stary korzenny . bańka
słodki . • • flaszka 80 i
stary .........................................................  „
bardzo s t a r y ................................................. „

tu ik o w iń ik ie  z b r o w a r u  b o k  T o w  a k c .  f la s z k a  13 e t. 
O ło m u n ie c k ie  f la s« k a  13 c l .  Za flaszki zw racam  5 et,

PiW o tło d o w s  Hoffa flaszka 75 ct

złr | ct.

80
60
30

, 70
1
1 60
1 30

48
. 40
. 40
, 24
• 8

15
10
15

■ 07
■ 18
1 20
± 50
1 60
1 80

2
2 40
, 02

02

7« klg.
i 60
2
3 ,
4 ,
5
1 60
1 40
2

76

1 10
1 10

1 20
1 60
1 80
1 80
1 80
1 40

1
. 50
1 50
1 80
1 10

60
1 40

4 50
4 •

2 50
1 30

• 4. 50

4 60

flaszka

68
55

2 20
1 90
1 80
2 50

Rum.
Rum bremski bardzo stary Nr.

Jamajka

Arak de Goa

flaszka 
pół flaszki 

flaszka 
pół flaszki 
7* flaszki 

flaszka 
pół flaszki 
'/t flaszki 

flaszka 
pół flaszki 
7* flaszki

Koniak francuski.
prawdziwy w oryginalnych butelkach.

K o n d r a to w ic z a ..........................................flaszka
pół yaszki 

ówierć flaszki
» odratowana flaszka
n flaszka w trzcinie

.. n ministerial
D a n i ja u l t ......................................................... flaszka
B a r n e t a ..................................................
Kornak węgierski f l a s z k a ..................................

„ n pół flaszki...................................
„ „ ćwierć flaszki . . . .

Powyższe koniaki polecam jako najlepszy środek 
kuracyjny, które nie dadzą się zastąpić żadnymi 
spirytusami pędzonymi z kartofli, ja tie  powsze­
chnie od dłuższego czasu przez różne firmy nie­

sumiennie zalecane bywają.

Naturalno czyste wina
w ęgierskie, austriackie, francuskie i hiszpańskie

w najlepszej jakości.

Winu węgierskie.
Zieleniak Nr.

Flaszka

1
2
3 ,

Cabinetwein Flandorfera oryginalny z r 1882
1880
1863Oedenburger „ „ „

Tokaj _r " n
„ 5 cio pudowy w szampan .
» f ' ro • -
» 4 'ro „ „ pół szampan. ,

Buster pół butelki 55 ct., cała butelka
Wina węgierskie wysyłam beczkami wprost 

z Węgier.

Wina austryackie.
G um poldsk irchner..................................
Klosterneuburger - . . . .
N u s s b e r g e r ..........................................
Voeslauer b ia ły ..........................................

„ czerw ony ..................................
„ Auslose biały . . . .

n czerwony .
Burgunder Stifta star . . . .

„ J a l i c s a ....................................
Donauperle biały . .
Wino greckie Maoradaphne, Achager i Malwas-

s i e r ........................................flaszka

Wina francuskie.
st. Julien ,
St. Emilien 
St. Estephe 
Chateou Marjoux 
Medoc
Sherry bardzo sfare 
Malaga pół butelki P30 , 
Madeira pół butelki 160

W.na reńskie.
Liebfrauenmilch 
Charlachberger . 
Johannisberger 20-letni 
Marksbruner

Szampany.

Masło

Charles Heidsieck S e ć ..........................................
„ „ Carte Blanche . . . .

Moet Chandon ..........................................

Zwracam uwagę Szaz. P. T. Publiczności, źe 
przy niewielkim zapasie moich win, wszystkie 
powyż ze gatunki, które znajdują się u mnie na 
składzie, są naturalne, nie zaprawiane alkohola­
mi i jestem pewny, że kto raz spróbuje będzie 

zupełrie zadowolony, 
znakomite, deserowe, świeże, otrzymuję codziennie z 

dnych dworów, zakomite do potraw mam zawsze 
po cenach targowych.

1
1
2
2
5
3
1
1

4
3
3
8

6
6
6

80
60
60
8ć
45
40
75
40

60
25
80

50
80

50

50

10
60

80
60
40
40
60

50

50
80

90

20
20
40
50
60

50

40
60
80

20
50
60

50

60

50
50
50

p.erwszorzę 
na składzie

N a sezon! otrzymaliśmy wiasnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
PrzeŚCiÓłki ceratowe w rożnych deseniach i rozmiarach. Maty jupońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na Stoły i meble

wszystko bardzo gustowne i w w ielkim  wyborze polioa

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ulica Hetmaóska 4 , obok cukierni W-go Grossa

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l u t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Piliera i Spółki.


